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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 8  Sierpnia v. s. 1 8 2 8  Roku,

W i  A D O M O Ś C l  K  B A J O  WE .
Odessa dnia i 4 Lipca.

( i  G a ie ty  Sankt-Petersburskiey).
Wcz.ora otrzymano tu wiadomości  od A d m i ­

rała G reiga. D. 8  czerwca b y ł  on w  Sew astopo­
lu i wysadził  tam chor ych i ranionych.  D 9 w y .  
8*edł z flotą ku zachodnim brzegom morza Czarnego.

—  Temi  dniaraij do 4o okrętow z róźnemi  
Opasami dla woyska wysz ło  ztąd w kierunku do 
B a w a r  ny} a niektóre z tyeh okrętow,  które zawio­
dły żywność  do K iustendzi, powr óc i ły  do O dessy.

—  Zawciora  przybył  tn z ftii/tołajewa  zbu­
dowany tam statek parowy Odessa, który ma słu-  
dyć do kommunikacyi  miasta naszego z K ry m e m . 
Statek ten nadzwycray jest pięknie urządzony.  
Mechanizm roboty P. E erd a  jest przewyborny.  Siła  
jego w y r ó w n y w a  sile yociu koni. W ew n ętrzn e  roz­
porządzenie cale jest wygodne dla podróżnych.  Spo­
dziewamy się, ze do p ierwszey  pojazdki do K r y ­
mu statek ten parowy będzie gotowy d. 23 t. m. 
potem będzie wychodzi ł  z Odessy każdey niedzie ­
li} mając kierunek do Kozłowa (Eupatoria),  ztam-  
ląd do południowego brzegu do miasteczka J a ł ty , 
potym napowrót do Odessy. Może nawet w ter­
minie naznaczonym będzie on dochodzi ł  i Teodozyi .  
P o łu dn io w y brzeg K rym  11 , ta prześl iczna część 
Państwa Bossyyskiego,  stanie się teraz znajomszą;  
wszyscy  życzący go widzieć,  mogą cieką wości  s w e y  
zadosyć uczynić bez trudności i w każdym czasie.  
Rząd zaymuje się teraz rezrządzeniami,  ażeby pas­
a ż e r o w i e ,  j»k co do stołu, tak 1 w innych  potrz*-  
^?°h _ niedozoawali  niedostatku naymnieyszego.

krotce ogłoszoua będzie taxa rnieysc passazyer-  
s s i c h  i wiadomość o rozrządzeuiach, jakie uczyni  
Zwierzchność tamożenua względem wysyłania to­
warów.

— Godzien prawie Jeeą przez miasto nasze 
ogromne chmury szarańczy. W  niektórych miey-  
scach one się zatrzymują. Dotąd powinniśmy u- 
ważać siebie za szczęśl iwych:  gdyż szkoda przez 
nią zrządzona, wcale jest małą, w porównaniu do 
niezmierucy jey mnogości.

—  Professor l iteratury włcskie y  w Liceum  
odeskiru Riszeljewstkim, radca dworu K iller , miał  
szczęście z ło iy ć  N a t j a ś k i e y s z e y  C e s a k z o w e y  Jey-  
Mości Odę na cześć W y s o k i c h  J e y  C e s a r ś k i e y  M o ­
ści Narodzin. N a y j a ś n i e y s z a  Pani,  ła»kawie wiersz  
ten przyjąwszy,  raczyła udarować autora p ierśc ie ­
niem przyozdobionym brylantami.

— D. 6 t. ni., w obecności  Naczelnika m i a - 
-sta Odessy,  i wielu gości,  odbywał  się examen w y ­
chów ańców, zostających w tuteyszym oddziale sie- 
r ot wo ysk ow ych .  £\a wszystkie py lania, zadawane  
* ę®uki Religi i .  Gramatyki Rossyyskiey ,  Jeogra-

i Historyi  Oyczystey,  cale dobrze odpowiada­
li* Chłopcy te wyglądają cale zdrowo, a na exa-  

nie nie okazywali  trwoźliwości  w odpowiadaniu.  
Go, równie  jak i postępek w naukach, należy przy­
pisać troskl iwości  zwierzchniczey  tego zakładu.  
Uczniowie ,  którzy rnają wyyśdź  na śpiewaków So­
boru Odeskbgo,  zakończyli  examen stosownym  
chorem.

—  W  przeciągu ostatniego tygodnia pr zy ­
b ył y  pod banderą austryacką i  okręty kupieckie  
4 bullastern.

Odessa dnia 21 lipca.
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e t m o ś ć  r a c z y  

p r z e d ł u ż a ć  b r a n i e  k ą p i e l i  m o r s k i c h ,  <$v t n a j ę t u o ś c i  
U .  R ena. N a y j a ś n i e y s z a  P a k i  z n a y d u j e  s i ę  w p o ­
ż ą d a n y m  s t a n i e  z d r o w i a .  ( R • I . )

Ty/lis d. i3 czerwca.
(z Ruikiego Inwalida).

Dzisia W o jen n y  Gubernator  tyfliski,  P .  J®- 
ner a ł  Adjutant  Sipiagin , miał szczęście ot rzymać 
z St. P etersbu rga , przy odniesieniu się P. Min i­
stra Cesarskiego D w o r u ,  ubiory  cerkiewne na 
Ołtarz,  ofiarnik i trzy powietrza,  haf towane zło­
t e m ,  rękami  N ayjaśnieyszych Cesarzowych A l e -  
x  An dr y F edorowny i M arti  F edorowny, do no-  
wey cerkwi ,  urządzającey się w Kry w an ie  , pod 
tytułem Pokrow y  czyli O pieki P rzen a yśw ię tszey  
B ogarodzicy. Wszystkie  te ubiory  odznaczają się 
wybornością gus tu i bogatą robotą) ale naydroż- 
sze z n ich  t rzy powietrza,  haftowane N ayjaśniET- 
szemi rękami  Cksarzowych. W k r ó t c e  one będą 
wysłane do E ryw a n u  do sprawującego obowiązki  
Naczelnika obwodu Armeńskiego,  P. Jene ra ł  ma­
jora, Xiążęcia C zaw czaw adze, i zostaną odesłane 
do swego przeznaczenia , jako nieoceniony zakład 
wzglądów N ayjaśnikyszych M onarchM dla kra iny,  
zaczj ‘i-ijącey kosztować dni szczęśliwych pod zasło­
ną M onarchy Rossyyskiego.

Dzień a5 czerwca,  w iekopomny dla wszyst ­
k ich  wiernych poddanych, jako rocznica narodzin 
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  święcony b y ł  w  T y f li ­
sie sposobem nay okazalszym. Uroczystość dnia  
tego powiększona b y ł i  ot rzymaną w wigilią jego 
tadośną nowiną , o wzięciu przez woyska Rossy y- 
akśe twierdzy Tureck iey A n a p y , nader  znaczą- 
cey dla spokoyności Kaukazkiego krajn:  gdyz jego 
rabusie górale dostawali  z niey proch  i broń,  a w 
mieyscu tem.nt rzymywal i  przedaz poymauych jeń­
ców.  Obchód dnia tego zaczął się paradą  ce rki e­
wną leib-gwardyi półku połączonego,  w obecno­
ści P. Wojennego Gubernatora  T y f l i s k i eg o , J e ­
nerała-  Adjutanta Sipiagina; po k tórey tenże J W .  
Jenera ł  przyymowal  powinszowania Urzędników 
W o y s k o w y c h  i C y w i l n y c h ;  a potym udał się 
z niini do Katedralnego Syońskiego Soboru,  gdzie 
F x - A r c h a  G r u z y i , Metropol i ta  ło n  celebrował! 
świętą Liturgi ją;  po skończeniu którey Przenay wie- 
lebnieyszy Metropol ita miał stosowną do tey uro­
czystości przemowę. Po czerń nastąpiły dziękczyn­
ne modły z przyklęknieniein  i biciem we dzwo­
ny. Pod czas śpiewania mnogich lat dla C e s a ­
r z a  J e g o m o ś c i  i dla całego N a t j a ś n i e y s z e g o  D o m u  
strzelano z dział twierdzy.  Tegoż dnia, J W .  G u ­
bernator  Wojenny^ dawał ob iad ,  na k tó ry  za­
proszeni '^yli Duchowieństwo ,  wszyscy znakomit ­
si Urzędnicy woyskowi  i c y w i l n i , przednieys i 
kupcy i Chanowie Perscy ; nadto częstowani b y ­
li w osobnym pokoju podoficerowie i żołnierze 
le ibgwerdyi  połączonego pólku , przyozdobieni 
znakami dystynkcyi  Orde ru  Woyskowego.  W i e ­
czorem, w ogrodzie P. Glówno-Zarządzającego G r u -  
zyą była przechadzka,  podczas którey grzmiała 
muzyka półkowa i chory  śp iewaków zapełniały 
powiet rze.  Ogród nader  świetnie był  oświecony. 
Dwa przeźroczyste obrazy , jeden z cyf rą  J N a y -  
j a ś n i e t s z e g o  C e s a r z a ,  a drugi  z imionami  miast,



podbitych orężem Rossyyskim w  pr zfsz łey  w o y -  
nie P ers k iey ,  do których przydane imię świeżo  
zdobytey tw ierdzy s in a p y ,  przepysznie były  oświe­
cone. Na początku festynu wypuszczony był  ba­
lon i spalony wspaniały fajerwerk; po którem o- 
becne  na tym obchodzie damy były częstowane  
w  altanie o g r od ow ey ,  obchcd zaś zakończył się 
tańcami.

—  Dzień 25ty oznaczony został takoż ot wa r­
ciem tu szkoły dla ainanatow (zakładników). Na-  
przyszłość ci zakładnicy wiernośc i narodów Azy-  
atyckich  wybierani  będą z  wieku dziecinnego.  
Powracając do swych rodzin, przyniosą z sobą p r z y ­
kład łagodnego uksz l a łc eni a , a nowe pokolenia  
uczują ow-oce dobroczynney pieczołowitości  Rzą­
du. Instytut  ten polecono szczególnemu dozorowi  
Jtluszla i.da-slla -M ir-F eti. Naywyższego Nacze lni ­
ka sekty A tego,  N a ytvy ie y  naznaczonego Głową  
wyznania Mahometariskiego w Rossyi .  Przy o- 
twarciu lego zakładu M u szta id  oddał syna s w o ­
jego na towarzysza no wyc h uy chowariców.  Tegoż  
dnia by ł  on uszczęśl iwiony otrzymaniem na wstę­
dze niebieskiey  złotego medalu, ozdobionego br y­
lantami z wizerunkiem C e s a r z a  J e g o m o ś c i , downd 
M o n a r s z e g o  zadowolenia , za okszane przezeń u- 
aługi  przy Rządzie Tymczasowym Abderbiżańskim.

K r z e m i e n i e c .
Lista uczniów którzy otrzymal i nagrodę rr 

l istach pochw aln ych szczególnych, w Lyceum W o -  
łyńskiem.  — P rem iu m  : Z  K u rsu  3go. Zenon
Sm oleń ski ,  Józef  Krolkiewic* .  — Z  K ursu  ago, 
Piotr  Falkeuhagen,  Mikołay  Niwiński .  — Z  K u r­
su igo. Maxyrnil ian Młnch owski  , Kański  F e r ­
dynand,  Jńn L ew ic ki .  — Z  K la ssy  4 tey . Marcel-  
li Kras icki ,  A d o l f  Sągayło,  Eustachy Iwanowski .  —  
IV  listach pochw alnych szczególnych . —  Z  K ursu  
3 g o .— Teorii  Rutkowski ,  Kryst yan  W y ż e w s k i . — 
Z  K ursu  ago. — Józef  Adamowicz ,  Adam Celiński,  
Antoni  Zył łok ,  Kazimierz Lubomirski ,  Ignacy Or­
łow ski ,  Jan Ramoszyński ,  Andrzey  Szteyger, Jerzy  
Bien kiewicz ,  Jó z e f  Janakowski ,  Andrzey K w i a t ­
kowski ,  W ł a d y s ł a w  Lubomirski ,  Bronisław Pru-  
szyński,  Justynian Kuciński ,  Miko łay  Sknczynski.—  
Z  K ursu  igo. —  Kazimierz Chonski ,  Michał  Sła-  
w e c k i ,  M ic ha ł  Orłowski ,  Teodor  W y ż e w s k i ,  A -  
l exander  Skorupski,  Karol  Kleczynski ,  Gustaw  
Pfaffius,  Leon S wie yko wsk i .  — K la ss a ó ta .— B r u ­
non Buszczynski ,  Józef  Brodowicz,  W ł a d y s ł a w  
Petre .  — Z  klassy 3ciey. —  W i n c e n t y  Krasiński ,  
M ic ha ł  K e y s ,  W i n c e n t y  Kozłowski ,  F'ranciszek 
Sokolnicki ,  K arol  W it t e .  —- Z  klassy agiey.— Ja­
nuary Ostrowski,  L u d w ik  Sadowski ,  Mikołay Zie­
l i ń s k i . — Z  klassy ie y .  — Alb in  Lis iecki ,  Antoni  
S u c h o r s k i , W i n c e n t y  Nanowski ,  Teodor Tokar­
ski. —  fV  p ism ach  pochwalnych.—Z  Kur su 3go—  
Andr zey  Kal iński ,  Józef  Pitschmann,  Józef  Tar-  
nogrodzki ,  Jan Mysłowski ,  Ado l f  Stecki ,  Paw?eł
W r ó b l e w s k i .  —  Z  K ursu  2go  Ewaryst  Boski,
Konstanty Bralkowski ,  Romuald Fedkowic* ,  Jó ­
z e f  J a k u b o w s k i ,  Alexand er  Kuciński ,  Maurycy  
Scypio,  Antoni  Żelechowski ,  Stanisław Grabian-  
ka , F e l i x  B ień ki ew icz  , Józef  Biszlagier,  Jan I -  
wanowski ,  Grzegorz L ew ic k i ,  Alexand er  Racibo-  
rowski ,  Antoni  Woronicz ,  Ado l f  Komar,  Kajetan 
Grabianko.  — Z  K ursu  igo. — W i n c e n t y  Budziń­
ski,  Maxyrnil ian Hładki ,  Ferdynand Michałowski ,  
Alexander  Malewicz ,  Stanisław Borowski ,  Pius  
Łęczycka,  Oktawian Breyer ,  Alexander  Kozieradz-  
ki,  Edward Mierzyjewski ,  Alo izy  Bienkiewicz ,  Jo­
zafat D awidowski ,  Alexander  Olenicz,  Karol  Pod­
horecki .  —  Z  klassy 4 tey .  W ła d y s ła w  Bien kie­
wicz,  Leon Bie nkiewicz ,  August  Czetwertyński ,  
Le opold  Jarzyna, Edwar d Milewski ,  Teodor Ole­
nicz, H e n r y k  Brockenhaupt ,  Józef Barszczewski ,  
A le xa nd er  Jeżowski ,  L eon  Kolankowski ,  Józef  
Mal iko wski ,  Jan Sadowski,  Karol  W i t w i c k i ,  M i­
koł ay  Wołoszyriski .  —  Z  klassy 3ey. Lambert  
Bil iński ,  Lu dw ik  Berez iecki ,  Aotoni  Dobrzyjało-  
■wski, Apol lon  Ł o z i ń s k i , H ug o Korsak,  Arkady  
Klingen ber g ,  Ignacy  Poświatowski ,  Piotr Soknlski,  
E d w a r d  Bony,  Anton i  Czołhański,  Edwar d Galii,  
A lfred Kuczalski ,  K arol  Kuczalski ,  W i n c e n t y  
N a g ó m y ,  Tomasz) Poświatowski, Tytus  W ło d z i­

mierski  Z  klassy agiey. W i n c e n t y  Kłosowski j
F e l i x  Koz łowski ,  Izydor  Sawicki ,  W o y c i e c h  Sę­
dzimir, Karol Kruze r ,  Kazimierz Ostrowski ,  Sę­
dzimir Ignacy,  A lexand er  Sawicki,  L u d w ik  Szle-  
giel.  — Z  klassy ie y .  Franciszek Ełiasiew jcz, 
Jan Landesberg , Lu dw ik  N o w a k o w s k i ,  Mikoł ay  
L e w ic k i ,  Zenou Łoziński ,  Grzegorz Os sowsk i ,A -  
l exander W r ó b le w s k i .

T e o f i l o p o l .  \
Dnia 28 czerwca 1 8 2 8  r. odbył  się popis ro­

czny uczniów Szkoły pow iatowey Starokonstanty-  
nowskiey  w  TeofilopoJu, utrzymy w aney przez X X .  
Trymtarzy.Po odprawionym zw y k ły m  nabożeństwie  
w przytomności  dość licznego płci obojey zgroma­
dzenia, przed rozpoczęciem którego uczeń klassy  
drugiey,  K n o i l  Ignacy,  powitał  w imieniu v*»pół- 
uczniów znakomitą publiczność ten obchod zasz­
czycającą, i prosił  prz yb ył ych  gości do zadawania  
pytań uczniórn z wykł ada nyc h nauk. Zdawały  te ­
dy naprzód klassy niższe, daley wyższe,  zaczyna­
jąc od nauki chrześciariskiey z przedmiotów sobie  
wykładanych,  sprawę roczney pracy  z chlubą tak 
dla nauczyciel i  jako i uczniów.  Rozkład popisu  
tak był  urządzony, że każdy nauczyciel  miał  po­
rę rozwinięcia się z przedmiotem,  którego w y k ł a ­
dowi  naywięcey  godzin poświęcał  w roku szkol­
nym,  oraz okszania własney pracy  i usilności w  
postępie udzniów. Po  skończonym popisie nauczy­
ciel  Matematyki  i prefekt  tey szkoły,  J X .  Jerzy  
Bie lecki ,  zabrał glos; w nim wy staw i ł  p o tr z e b ę ,  
korzyść  i porządek leraati ieyszych nauk, a razem 
•młodzieży szkoluey o korzystnem użyciu czasu wa­
k a c y j n e g o  dał swoje uwagi.  Potem ogłoszone zo­
stały imiona uczniów celujących w naukaah i o- 
byczsjach,  a ci są: z klassy pierwszey W i e r z b ic k i  
Barlfomiey,  W o l s k i  Numa,  K on kow ski  W i » « e a t y ,  
K aw ecki  Stanisław, K a w e c k i  Edward,  K a c z o r o w ­
ski Tomasz,  Przyłuski  Ignacy,  Smulski  Teof i l ,  Sto-  
kalski  Józef; z Klassy dragiey,  Białostocki  A l e x a n ­
der, Hussarowski  Jan, Zaorski E r a z m ,  Kn ol l  Igna­
cy,  Zardecki  Szczęsny,  L e w i e c k i  Nsrcy?,  R zep ec ­
ki  F e l i x ,  S ienki ewicz  Bolesław;  z Klassy 3c iey  L e ­
wandowski  Marcin,  Tołkacz  F e l i x ,  Jankowski  K a ­
rol; z Klassy 4tey,  Zrzódłowski  Jan, Kulesza W ł a ­
dysław i W  osiński Antoni.  Po ogłoszeniu ce lujących  
uczniów,Marszałek powiatowy w przemowie  swojey  
wy nu rzy ł  Nauczycie lom tey szkoły w imieniu O-  
bywal e l i  Powiatu i przytomny ch Rodziców za po­
djęte prace i gor l i we  dow ody o dobro publicznego  
wychowania  podziękowanie,  a uczniom oświadczył  
ukontentowanie za porządne zdanie spr awy w  nau­
kach i odpowiedzenie zadosyć oczekiwaniu Rodzi ­
ców i trudom Nauczycie l i .  Naostatek obchod ten 
ukończonym został przezodśpiewsnie dziękczynnych  
modłow za pomyślność dobroczynney Edukneyi  pu-  
bliczney.  jakoleż na podziękowanie Panu zts tępów  
za szczęśl iwie ukończony rok szkoluey pracy.

P i ń s k .
Ja Jan W ęgrzeck i ,  Sędzia Graniczny P o w ia ­

tu Pińskiego,  mający lat 7 0 , dotknięty będąc dwa  
razy słabością, grożącą śmiercią: bo już zbliżony  
do W o d n e y  Puchl iny ,  uleczony zupełnie zostałem.  
Co rzetelnie źe winien jestem Nauce Sztuki Le-  
karskiey W .  Juliusa Borkuma i jego czułey i 
nieuśpioney troskliwości  , to publicznie w y z n a ­
jąc, zakryslam mą wdzięczność dozgonną i tą mo­
ją odezwą nayczulsze mu składam podziękowanie.  
Nadto Siostra moja, W .  V'V iktorya Kurzeniecka,  
Pisarzewiczowa Pińska,  kilką laty będąc Starszą 
odemnie,  dwa lata temu nazad, hjła ,  zupełnie spu-  
chłą  i prawie u drzwi  grobowych s tojącą , zo­
stała wykurowaną przez staranie tegoż W .  B o r ­
kuma, i doskonałym aż dotąd cieszyła s i ę  zdro­
wiem.  Lecz nie dosyć na letn zobowiązaniu mię 
do oddania sprawiedl iwośc i  i uczucia wdzięczno­
ści za czułą pieczołowitość  W .  Borkuma. No­
w y  wypadek nakazuje mi, abym jui  teraz publi ­
cznie niezami lczał , i le wąrt n ieocenicney wdzię­
czności W .  Julius Borkum.

Oto zeszłego miesiąca f e b r u a r y i ,  taż W»  
Kurzeniecka, dotknięta została rumatyzmem ca-



'*flgo korpusu I zparal iżowaniem języka , a mie­
szkająca chora w Klasztorze W  W .  P P .  Bazylia- 
nek miasta Pińska już była ogłoszona za umar-  

; gdyby nie prawdziwie  Bogoboyna Starsza te­
go! Klasztoru,  W .  Katarzyna K orr eywiank a nie 
posłała do tegoż W .  Borkuma,  aby na pomoc i 
ra tunek,  jeśli można, co nayrychley przybył .  Do 
momentu przybycia Doktora żadnego znaku życia 
p rawie  niewidziano > a Duchowni  zebrani  zajęci 
°statnią posługą dawania SS. Olejów, sądząc ją za 
Umarłą, Krzyż i Gromnicę w rękę,  jako już umie- 
rającey, podali. W  takim stanie za przybyciem 
Swoim znalazłszy cierpiącą W .  Borkum i będąc 
odprowadzany,  aby się daremnie nie trudził :  gdy!  
Rak powiadano) już było po wszystkiem: zbliżył 
się do umierającey,  a postrzegłszy, acz naysłahsze 
zuaki życia, jął się do ra tunku,  nie szczędząc wszel- 
kiey osobiście pos ługi ,  skutkiem którey i znajo­
mości swojey sztuki, w ki lka godzin okazał na u- 
^ ier a jącey jawne znaki jeszcze życia, a po k i lko­
dniowym staraniu i dawaniu wedle swey znajo­
mości lekar s tw,  przyprowadzi ł  ją do zwrotu zmy­
słów, a p o ty m  i wy mow y języka, a t r k  stopniami 
przyprowadzając do sił, doszedł do tego stopnia,  iż 
pacyentka już wstała z łóżka i o swey mocy cho­
dzi, oraz zupełną okazuje nadzieję dłuższego życia. 
Ten wypadek gdyby by ł  na osobach młodego wie­
ku, molnaby przypisać sile natury ,  która nay- 
"iększą działa p o m o c ,  lecz osobie z górą lat 70 
btającey, nnnka lekarska,  sposób t raktowania  do ­
skonałego Medyka z paeyentami , są rzetelną p r z y ­
czyną,  czego gdy zamilczeć wdzięcznemu za siebie 
i siostrę swą rodzoną, mnie Janowi Węgrzeck ie -  
>nu niepodobna 5 zatem nie tylko tym wniesie­
niem nayczuley W .  Borkum ow i dziękuję ,  lecz 
śmiem oddać sprawiedliwość doskonale posiadające­
mu ten talent W .  Jul iusowi  Borkumowi,  Doktorowi  
P tu  Pińskiego.  Co i własnoręcznie podpisuję.

J a n  JT ęg rzeck i S . G. P . P .

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i  
iJourn»l de S t .  Peteribourg). ,

G a ze ta  w ychodząca w A o r fu , z d. 28 lipca  
Zawiera następujące ogłoszenie Prezydenta G r e -  
Cyi, Hrabiego C apodistrias:

„Rząd niedawno oti zymsł  uwiadomienie urzędo- 
o Deklaracyi  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ,  która była 

r j erw.*eJ' wydana,  nim woysko jego udało się ku 
unajowj. Dając wiedzieć o tym dokumencie do 

Pan  Renionu •> Kommisssrzom nadzwyczsynym 
rozmai tych Depar tamentów Peloponezu i A r c h i ­
pelagu 1 łtowódzcóm sił lądowych i morskich,  sądzi ­
my za powinność dodać niektóre objaśnienia, za po- 
hiocą k t órych przednieysi  urzędnicy publiczni bę- 
dą mogli oświecić naród o rzeczywistym stanie, ile 
się to tycze granic obowiązkow każdego z nich, i 
dachować przez to samo obywateli  ©d wnioskow 
złośl iwych i zwodniczych,  do k tó ry ch  mogłyby ich  
doprowadzić tak długie niepomyślności.   ̂Deklara- 
cya i i  (a6) kwietnia  wyjaśnia dokładnie pobu­
dki i cel woynvRossy i  przeciw Porcie- Uspoko­
jenie Grecyi  i jey los przyszły są statecznym przed­
miotem troskliwości chrześciańskiey N a y j a ś n i e y -  

8* e g o  C e s s u z a  J e g o m o ś c i  W s z e c h  R o s s y i .  Lecz 
uspokojenie,  ten los przyszły,  były  nam przy­

u c z o n e  przez Rossyą, jako Państwo wchodzące do 
h'aktatu 6 lipca 1 pod protekcyą trzech W ysoki ch  
Mocars tw;  które ten t rakta t  podpisały, a nie oddziel­
n e  przez każde z tych państw.Przeniknieni  t ą p r a w -  

% bierzmy ją za zasadę niewzruszoną naszego postę- 
powa^ia , i innych usi łowań,  i nie pnwątpiewaymy 
bynaymniey,  te  niebo wysłucha nasze prośby,  jak 
już raczyło wysłuchać.  Potrzeby nasze są znane, 
1 C e s a r z  J e g o m o ś ć  Rossyyski raczył wyznaczyć rzą­
dowi greckiemu pomoc pieniężną, k tó ra  jemu do- 
8tarczy sposobow opatrzenia pot rzeb naglących 
'^oyska, fiotty i innych wydziałów administracyi .  
Łecz ta pomoc została nam wyświadczoną pod wa­
runkiem użycia jey z nay większą rządnością.  jedy- 
hie na obronę Oyczyzny, na wypędzenie nieprzyja­
ciela i na osłodzenie ostatniey nędzy ludu,  k tórą 
dozunełni ła do reszty zaraza, pochodząca z obecrio- 
®ci T u rk ó w ,  którzy nam grożą tylu intiemi niesz- 
C*ęściami. M am y pewną nadzieję, że INN. K r ó lo ­

wie Angielski  i Fr ancuzk i  wyświadczą nam p<J* 
dobr.eż wsparcie.  L e c z ,  jakkolwiek dzielnemi 
by łyby  te pomoce, które odbieramy od ty ch  W y s o ­
kich Mocars tw,  położenie nasze nie jest przez to 
mniey t rudne , i jedyny środek zaradzenia temu 
jest, iżbyśmy okazali się godnymi ty ch  pomocy 
przez usiłowania,  k tóre  łożymy dla polepszenia na­
szego stanu wewnętrznego.  Zachęceni  temi  p i e rw -  
szemi powodzeniami dążmy z wytrwałością i p ra ­
wością do tego cela do którego nas wzywają na­
sze obowiązki ,  nasre powinności,  a pewnie go o- 
siągniemy, bo Bóg jest z nami, a Wysok ie  Mocar­
stwa Sprzymierzone nami się opiekują. Przeto  uwia­
domicie wspomnianych obywateli ,  o stanie obec­
nym interesów i spraw oyczyzny, i zwrócicie }ch 
uwagę na to, że ona oczekuje wszystkiego po i ch  
roztropności,  poświęceniu się i gorliwości.  Poroś. 
3 i maja (n. s.) 1828 Prezydent  Grecyi:  J.  A. Gapo« 
distria s. Sekre tarz  stanu Sp. T n k u p i.

M a lta  d. 28 czerw ca.
Frega ta  Rossyyska, razem z korwetą  turecką,  

k tórą  zabrała niedawno,  weszła do tuteyszego p o r ­
tu. Okręt  l iniowy rossyyski o 7^ działach b y t  
nam widziany.  (J . d. S. P .

F  R  A R C Y  A .
P a r y  i  dn ia  2g lipca.
(« G«*etjr W»r«i«wikiey).

K r ó l  Jm ć przyjął  duia b. m. Barona J ł /a-  
yeuil, k tó ry  zdał sprawę z poselstwa swego do 
JLizbony. Monarcha raczył  okazać mu zupełne  za­
dowolenie z jego gorliwości w przyjęciu tego p o ­
selstwa, i ze sposobu, jakim je uskutecznił.

Pau F erino , jeneralny pła tn ik  dywizyi  woy-  
skowey,  będącey w Depar tamencie N izsze y  Sekw a­
n y ,  został mianowany jeneraloym pła tn ikiem woy-  
ska, przeznaczonego na wy prawę do Morei.

— D nia  3 i —
Dnia 31 b. m. Poseł Cesarsko-Austryacki  miat  

p rywa tne  posłuchanie u Króla  Jmci .  Tegoż dnia 
odp ra wi ł  Monarcha przegląd gwardy i  narodowey 
w  fP ersa lu , oraz ki lku  pułków szwaycarskich £ 
gwardyi  swojey, a potem wieczorem wróc i ł  do St+ 
Cloud.

Jene ra ł  M a iso n , naczelny dowódca woyska 
naszego, przeznaczonego do Morei,  wyjedzie dnia 5 
sierpnia z tuteyszey stolicy. Najął  on pocztę dla 
siebie i głównego sztabu swego.

Tuteyszy D zienn ik  handlow y  twierdzi,  iż wkrót*ś 
ce odbyć się ma ogólny kongres w mieście L a y -  
bach, dokąd wszyscy Posłowie Mocarstw E u r o -  
peyskich zjechać się mają. Interessa teraźniey-  
szey woyuy T ure ck iey i dopełnienie t rakt a tu  z  
dnia 6 l ipca r. z. mają bydź przedmiotem narad 
wspomnionego kongressu.  Poźnieyszy num er  te­
goż Dziennika donosi, iż zapowiedziany kongres,  
nie w L a yb a ch , lecz w jednem z miast W i r t e m -  
bergskich ma się odprawić .  Ta  jednak wiado­
mość potrzebuje potwierdzenia.

Około twierdzy B r a m a n t  (w Piemoncie) pra­
cuje teraz 2000 ludzi; równie  poprawiają  inne w a­
rownie  Sardyńskie.  D zienn ik  R o zp ra w  twierdzi ł  
iż ma wiadomość, że Poseł  F rancuzk i  w T u r y n ie  
oświadczyć miał ,  że weyście pierwszego batal ionu 
zagranicznego woyska do tego kraju, będzie h a ­
słem wkroczenia woysk Francuzkich do Sabaudyi .

A R G L 1 A.
L o n a y n  dn ia  28 lipca.

(z G a i e t y  W  a r a za w s k i e y . )
Odprawiane tak często w ostatnich dniach 

zgromadzenia gabinetowe ^ciągały się wyłącznie  
do wzrastającego nieukonteniowania w I r l a n d y i , 
dokąd, jak słychać, Rząd ma niezwłocznie pos łać 
przynaymniey 10,000 woyska.

B ra k  roboty,  pochodzący ze zbyteczney ludno­
ś c i  przymusza ubogich Szkotów na zachodnim b rz e ­
gu, do opuszczenia oyczyzny swojey i udawania się 
do półnoeuey A m eryk i .

— D n ia  3o lipca. —
Konsulowie , k tó ry ch  r z ą d  nasz postanowił  

wysłać do Grecyi,  mieć będą nie ty lko cha rak ter  
dyplomatyczny,  ale i woysko wy.



W e d ł u g  Gaze ty  G oniec> w y p r a w a  F r a n c u z ­
ka  do M o r e i  nastąpi  z z u pe łn em  pr z y c h y le n ie m  się 
r z ą d u  naszego do tego k ro k u ,  a ce lem jey jest 
p r zec ię c ie  Ib r a h im o w i  związku tak lądem, jakoteż 
m o rz e m ,  dla przymuszenia  go ty m  sposobem do 
p o w r o t u  do E g ip tu .  Taż gazeta nie daje w ia ry  
doniesieniu o l iście Pieis E f fe n d e g o  do Xiążęc ia  
W e llin g to n a .  „ P o r t a  (pisze wsp omniona  Gazeta) 
zna naiito dobrze formalnośc i  dyploma tyczne ,  aby  
o d  n ic h  bez p rz y c z y n y  mia ła ods tępować .  Jeś l iby  
S u ł t a n / c h c i a ł  pisać l ist,  p i sa l i  y go do K r ó l a  A n ­
giel sk iego,  a R e is -E f f e n d i  do M i n i s t r a  s p r a w  za­
g r a n ic z n y c h .”

Na wysp ie  P o r tu g a ls k i e y  M a d e r z e  zaszły już 
k r w a w e  b i tw y .  B i s k u p  ta me czny  z D u c h o w i e ń ­
s tw e m  oświadczył  się za s t r oną  D on P e d ra .  0 - 
s ia d ły c h  tam A n g l i k ó w  wezwano,  aby należeli  do 
o b r o n y  wyspy;  lecz postanowi l i  by dź neu t r a ln y m i .  
B r y g ą d y e r  P e lh o r iz  uda ł  się z tamtąd d. 2 b. m. 
z l is tami  do Pos ła  Brezy l iysk iego  w L o n d y n ie  i 
do r z ą d u  Angie l sk iego .

A  U s  T  R Y A .
W ie d e ń  d. z  8 lipca .

(1 Gaxety Warxzawskiey).
O n e g d a y  młody  X ią ż ę  R e ic h s ta d t  o d b y ł  w 

B a d e n  popis  z d a w a n y c h  mu n a u k  przed  NN.  
C e s a r s tw e m  I c h m o ś ć  i N. X i ę ż n ą  P a r m y , M a t k ą  
s w o j ą ,  z zupe łn em  zadowoleniem rodz iny  Cesar-  
sk iey ,  po czem , jak s ł y c h a ć ,  o t r z y m a ł  z ust N. 
D z ia dka  swego zape wnien ie ,  iz za rok  będzie mógł  
rozpocząć  zawód w o y skow y ,  co tego X ią żęc ia  b a r ­
dzo ur ad o w a ło .

. R ozcho dz i  się t u  pogłoska ,  iż na n a ra d ach  w  
L o n d y n ie  pos tanowiono jak nayśc iś ley usk u te cz ­
n i ć  t r a k t a t  z dn ia  6 l ipca , i a d m i r a ł  angie l sk i  
M a lc o lm  o t r zyhia ł  s tosowne i n s t ruk cye .  M ó w i ą  
także* iż n a y w ię c e y  do tego pos tauow ien ia  p r z y ­
ł ożyła  się stałość ga b in e tu  f r a ncuz ki eg o ,  k t ó r y  w 
sposobie en erg i cznym oświadczył  się za u t r z y m a ­
n i e m  wapomnionego  t r ak ta tu .

L i s t y  ze S m y r n y  donoszą, iż zam kn ię c ie  K a n -  
d y i  i N a w a r y n u  zostało d. 4 b. m.  zniesiouem,  a 
l b r a h im  Basza , z rozkazu W .  Suł t ana  , z ab i e ra ł  
się do us tąpien ia  z M or e i .  M ó w io n o  także,  i i  Gre -  
c ya  została uznana  za k r a y  n ie pod leg ły ,  i że ze 
S t rony W .  Su ł ta na  p r o p o n o w a n o  zawieszenie  broni .

P a n  S t r a t fo r d  C a n n in g  p rze jeżdża ł  w  nocy  
z d.  23 na a4 b.  m. przez  M e d y o la n , uda jąc się 
do L o r /u .  _ _ _ _ _ _ _

g n ą ł  dw a p u ł k i  mil icy i  p r o w in c y o n a ln e y  i kilką 
oddz ia łów och otn ikó w ro ja l i s lowskieh ,  z kióremi  
zamyśla odeprzeć  w y c h o d ź c ó w  P o r t u g a l s k i c h ,  je* 
śł iby mieli  us i łować  w k ro c z y ć  z b ro n ią  w ręku 
w g ł ą b  Hiszpan i i .  K i l k u  z  n i ch ,  k t ó rz y  złożyli 
b r o n i  zostali p rzyjęci ,  prosi ło już o paspor ta  do T i '  
go  lub  K o r u n n y  t zkąd c h c ą  p o p ł y n ą ć  do Anglii '  

— D n ia  20 —
N o w y  K r ó l  Po r t u g a l sk i  D o n  M ig u e l  miał 

się radzić  In fan ta  D on C arlos  i jego małżonki* o* 1 
raz X i ę ź n e y  B e i r a , s ios try s w o j e y ,  j aką Xi ężu i -  j 
czKę ma sobie ob ra ć  za żonę. G d y  w ezw ane  oso* j  

b y  nie b y ł y  w s tanie  ro zs t r zy gn ąć  żądania  D on  
M ig u e la , p rze łożyl i  t a kow e K r ó l o w i  Hiszpańskie* 
m u ,  k t ó r y  tę okoliczność  odesłał  Radz ie  M i n i ­
s t rów.  R ada  odpowiedziała* iż H is zp an ia  nie po* 
w inna  się mieszać w tak i  interes,  gdyż  n ie pom yśl ­
ne  sk u t k i  mogłyby  z te^o nas tąp ić ;  poczerń z a p y ­
tano się jeszcze R a d ę  S tanu,  j aką w tey  mierze da 
opinią ;  odpowiedz ia ła  więc,  iż w W ie d n iu  odby-  j 
ł y  się uroczyśc ie  zaręczyny N r ó l e w i c a  D o n  M i '  i 
g u e la  z jego syno wicą  D o n n a  M a r y a  d a  G loria • j 

Pos ło wie  f r a n c u z k i  i angie l sk i  p rzy  dw orz e  
naszym, mie li  w ty ch  dniach  częste n a ra d y  z Mi-  ; 
n i s t r eu i  s p r a w  zagran icznyc h ,  k t ó r y  po tem w y ­
p r a w i ł  go ńc ów do K r ó l a  J m c i  i W i e l k o r z ą d c y  
p r o w i n c y i  Gal icyi .

Donoszą z K a d y x u  pod dni em  11 b. m . , 1 i 
3 p u łk i  pi ecboty  f r a n c u z k ie y  i kompan ia  a r l y l l e "  
r y i  ws iad ły  t a m  na o k r ę ty  i p o p ły n ę ły  , ale n i e ­
wiadomo dokąd.

T w i e r d z ą ,  iż po po w ro c ie  K r ó l a  J m c i  do tu- 
t eyszey s t o l i c y ,  nas tąp i  odmiana  całego Minis le -  
r y u m .  N ie w ia d o m o  a t o l i ,  z j ak ic h  osób s k ł a d a ć  
się będzie new a adm in is t r s ćy a .

O d g r a n ic  h is zp a ń sk ic h  26  lipca .
L is ty  z K a ta lo n i i  obey mu ją za t rważa jące  wia ­

domości .  S ły c h a ć  o r óż nych  bandach ,  mianowic ie  
je d n e y  w okolicy  L a r  do n a  , a d r u g i e y  n ieda leko  
K ic h .

R z ą d  h is zpański  p r z y c h y l i ł  się do życzenia 
Ma  rg rab iego  C haves  i pus ła t  mu  paspo r t  rja p o ­
dróż  do Por tu ga l i i .  T o w arzys ze  tego M a r g r a b i e ­
go o t rz yma l i  także pozwole nie  wrócen ia  do oy- 
czyzny  swojey.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  i 5 lipca .

(a Gaxety Warxxawskiey.)
N acze ln i k iem  p o w st ańc ów  w  Ni l s zey  K a t a ­

lon i i  jest  niejaki  C a p a -B la n c a . W  Kata lon i i  wyź-  
azey pokaza ły  się także b a nd y po w s ta ń c ó w .  W  
g ó r a c h  R o n d a  l ęka ją się bun tu .

A r t y l l e r y a  F r a n c u z k a  oddala się z K a d y x u  z 
t a k i m  posp iechem,  iż zachodzi  obawa,  aby  nie  na­
ś ladowała  p o s tę p k u  A n g l i k ó w ,  k t ó rz y  r o k u  Mog 
p o d  pozorem o b w a ro w a n ia  K o r u n n y , wszys tk ie  
dz ia ła  H i szpańskie  a sobą zabral i .  J es t  rzeczą  go­
d n ą  uwagi ,  iż na o k r ę ta c h  F r a n c u z k i c h  znayduje 
się więoey żywności ,  niż jey po t r zeba  dla  p r z e ­
w ie z ie n ia  wo yska  d o F r a n c y i .

— D n ia  18 —
Z r o z m a i t y c h  okol ic Ga l ic y i  donoszą, izcodzien- 

n ie  p r z y b y w a j ą  s ta tk i  z woyskiem , i pojedyri-  
c zym i  w y c h o d c a m i  z P o r t u g a l i i , chcącemi  się 
sc h r o n ić  p r z e d  zemstą zwyc ięzkiego  s t ro nn ic t wa .  
L i c z b a  k o n s t y t u c y y n y c h  w ycho dców ^ P o r t u g a l ­
s k i ch  w y n o s i  b l i sko  5ooo żo łnie rzy i 3ooo osób 
r o z m a i t y c h  klass s tanu cy w i l n e g o  i t. d- W i ę .  
ksza  i c h  część w zbr ani a ła  się złożyć bron i  i s ta .  
nę ła  p r z y  g ran ic y ,  gdzie jeszcze się znayduje  p o ­
d ł u g  doniesień W i e l k o r z ą d c y  Galicyi* k tó ry  śc ią.

T  U R C T  A.
S ta m b u ł  d. 11 lipca .
(z Gaxety Waistawstóey.)

Sy p ią  szańce w o ko l ic ac h  tu teyszey  stolicy* 
zkąd  wnos ić można o dz ie K ey  obro nie  , a pospo­
l i t e  ruszenie oczekuje  co godzina od W .  W e z y r a  
rozkazu  wyyśc ia  przeciw'  n ieprzy jac ie lowi .

N ie da w no  zn o w u  20 o k r ę t ó w  au s t ry a c k ic h  
o t r zy m a ło  f i r inan  na p rzeyśc ie  przez  B o s fo r  i u-  
dan ie  się pa  Czarne  morze.

O d g ra n ic  tu r e c k ic h  i  6 lipca .
L i s t  z S e m lin a  donos : „ P o w s t a n i e  w Bo-

śni i  rozpośc ie ra  się coraz h a r d u e y ,  i wzbudza  o- 
b a w ę  o n i e p r z e r w a n ą  dotąd  spokoyność  w Serw i i .  
Basza T r a w n ik a  wyśledzi ł  wcześnie  spisek i na­
ty c h m ia s t  p ros ił  P o r t y  o rozkazy,  jak ma sobie po­
s tąp ić .  VV. Suł tan  zaleci ł  mu,  aby  niezwłocznie 
kaza ł  s t rac ić  hersztów' .  Ci j ednak dowiedziel i  się 
o ty m zamyśle;  p rzyspieszyl i  więc usk utecznien ie  
swego przedsięw zięcia.  Basza n a pa dn ię ty  dnia g 
b.  m., podłu g  je dn ych  w swoim pa łacu,  a podłu g  
d r u g i c h  w obozie,  został  zab ty. Bośniacy  !\!ahi)- 
metańscy  zn ienawidz il i  go szczególniey za go r l i ­
wość \v p ro w a d z e n iu  JS izam  G edid , czyli  nowego 
sys tematu w oyskow ego.”

W  S e m /in ie  rozeszła się pogłoska  , iż P or ta  
po d łu gi em  oc iąganiu się o św iadczy ła  n a k o n ie c ,  
iż chce  się u k ł a d a ć  na zasadzie t r a k t a tu  L o n d y ń ­
skiego.

Pozwolono d ru ko w a ć . Z  p o lecen ia  JTV. L itew sk ieg o  W ojennego  G ubernatora.
A n d rze y  B lich a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

W D ru k a rn i R ed a  key i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 95;
W ilno dnia 8 Sierpnia v s. 1828 fioku.

A v i *.
i .  Lg soussigne authorise p a r  I’Univets i te  

I mperiale de Vilria a Fhonneur  de pievc-nir le 
Public,  et la jeuoess* f requentant  la susiiite Uni* 
Yersitćj qu’a  com pte r  du xer septembre  1828, i l  
c°nśacrera 6 heures par  jour poor  les personnes 
<łui des ireraient  se for ti fier  dans la langue Frat i -  
ęaise. 11 ose se flat ter ,  qne p a r  son żele, il faci-  
Ltera l ’avancement  des personnes qui lu ł  accor- 
Oeront leur confiance,  de maoiere,  qti’e u x  merries 
pou r ront  sans efforts juger de łeurs progres.  De 
Gertie si que lqu’ua soufmtai t  deineurer  chez-iui  
Pendant le cours de F. nnee scolaire 1828—eg, ses 
pretentions s’accordera ient  au letnps et  au x  ci r-  
c°ostatices. ,

Lfes personnes qui voudraient done ent re r  en 
Poiir-pajJer avec ]ui, sont priees de l e f a i r e a v a n t  
*a fin des Vacances, en s’adressaril; place de 1’Ho-  
el de Vi lle,  Maison du Monaslere  K. 43 a cole 
e la Phara iac ie-  \ rerte.  Fremy.

. Niżey porlp iśmy,upoważniony przez Uniwersy te t  
f;sAnsK.o W ileński, ma zaszczyt donieść Publ icz­

ności i młodzieży uczęszczającey d ipomienionego 
boiwersytelu,  źe od lgo września 18.28 r. poś więci 6 
£>°dzin na dzień dla osób życzących się wydosko­
nalić *v języku F rancuzkim.  Śmie pochlebiać sobie, 
e przez swoję usiiność ułatwi  postęp tym,  którzy 

położą, w nim Swe zaufanie, tak daleoe, iź oni sarni 
będą rnogli z przekonaniem sądzić o swojsy korzyści.  
Jwadto, jeśliby kto żądał mieszkać u niego przez 
b'>fgly rok 1828 —29 znaydzie opłatę przys ldsowaną 
do czasu i okoliczności.

K ró r zy b y  życzyli weyść z nim w umowę,  u- 
Pfaezają się podczas wakacyi dla pomówienia z nim 
do domu Monasterskiego j/rzy Aptece  Zieloney 
Pod Ratuszem N. 43. F r e m y .

W olno  d rukow ać Policmeyster Chrząstowski.

W s k u t e k  u k a z u  z R z ą d u  Gubc rnskiego  W i ­
leńskiego dn ia  6 ap r y la  teraźnieyszego 18281-0- 
h u  za N 843 wyszł rgo,  M ag is t r a t  Mias t a  W i l u a  
na  w y p r z e d a ż  z publ icznego t a rg u  p r z y n a l eżą -  
Ł}>h do d om u Słuck iego  d w ó c h  b u d o w l i  d r e ­
w n ian y c h  w M.  W i i u i e  na  Z a rzeczu  przy r z e ­
ce W i l e n c e  naydu jących ,  jako z t u d e r o w a n y c h  
ze wszelkietlii  od udzie lney budowli" drewnir-ney 
Pozostałenii materyałami , oraz z jednym miedzia­
nym b ro w a rn y m  kotłem, w ogóle na rubl i  assy- 
gnacyynych i , x i 4 kop.  10 oszacowanych,  p r z e ­
znaczył  termina 27,  28 i 2g teraźn.  mca augu­
sta. Życzący  zatem wy żey  rzeczone dre wn ia ­
ne i dalsze od budowli  malerya ły  lub koci o ł  na- 
bydź, na mieysce położenia onych na termina vvy- 
*ey ’oznaczone do l icytacyi  przybydż raczą .

Karol Hurtig R. M. 1YL VV.‘

ten majątek, zechcą przybydź do tey Magistra* 
tu ry  do targów na terminy iszy i 3 , 2gi 16,, i 5ci 
ostateczny 19 listopada teraźn. r. Dnia 2 5 
lipca( 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w ńtey przedawać się 
będzie przez aukcyą z publicznego targu, odda­
ny na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek obywatela mieskiego Sekretarza Jana 
Grzegorza syna Sakowicza, położony w  Mohilew­
skiey gobernii w Rliinowieckim pcie wsi Ustja 
18 płci męzkiey dnsz włościan, zapisanych do 
ostatniey 1816 roku rewizyi,z urodzonemi po niey 
dziećmi, ze wszelką przynależnością, z possydo- 
waną ziemią, i wszelkiem aa niey zabudowa­
niem, oceniony podług locioletniey proporcyi 
dochodu 5,5oo rub.; targi naznaczone będą n a  
mocy ukazu Rządzącego Senątu i 5 maja 1827 
roku we 4 miesiące od dnia ostatniego w ydru­
kowania w  gazetach obu stolic i w Knryerza 
Litewskim, które poźuiey nastąpi; na jakie zaś 
mianowicie terminy, o tom objawiono będzie o- 
sobno w  tychże gazetach. Dnia261ipca 1828 r.

Sekretarz Hołyński.

1 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 
*ędzie przez aukoyą z publicznego targu, odda- 

My na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
•^cjątek Rajcy Honorowego Piotra Józefa sy-
11 a Czerniawskiego, położony w Mohilewskiey 
gobernii w Czerykowskim pcie wsi Hryhorowce 
^°. iSoroczynie 12 płci męzkiey dusz, zapisa­
nych do ostatniey 1816 roku rewizyi, z arodzo- 
bemi po niey d/iećmi, ze wszelką przynależno- 
^cią, z possydowaną ziemią, i wszelkiem na niey 
Obudowaniem, oceniony podług locioletniey 
t roporcyi dochodu 12,280 rub., życzący kupić

l Sąd Ziemski Powiatu Rzeczyckiego przy­
stąpi wszy ku rozpatrzeniu Sprawy o zeszłym 
z tego świata beż żadnego rozporządzenia a  
naw et i Testamentowey Dyspozycjo Szlachcica 
Janie Jerzego sytiie Chomińskiin b. Chorążym 
W . Poll, który za życia swego przez niemały 
czas zamieszkawszy tuteyszego Powiatu Obywa­
te lk i Agaty Chaleckiey \y majątku jey Hłybo- 
wie i tern życie- swe beżpotoninie skończył; 
chcąc dokładnie poinformować się o sukcesso- 
rach onego ninieyszym Postanowił: Obwieścić1 
wszystkich sukcessorow tegoż zeszłego Chotniń- 
skiego W kraju tym będących równie też i za 
granicą znaydująeych się, ażeby od datty  pier- 
wszey Awizacyi w Gazetach K uryera LitteW - 
skiego w termiuie prawnym jawili się do tu ­
teyszego Sądu z pewuemi i dostateczuemi do­
wodami albowiem w przeciwnym zdarzeniu Sąd 
będzie obowiązanym z pozostałym funduszem 
Chornińskiego postąpić wedle P raw  na takowe 
wypadki ustanowionych. Maja 3 i dnia 1828 
Roku. Świadczę. Ignacy Trzeciak Pisarz Ziem­
ski Powiatu Rzeczyckiego.

1 Oświadczenie wespół z naysołennieyszym 
zażaleniem Imieniem trzech między sobą rodzo­
nych Sióstr W iktoryi z Czechowiczów L ew o- 
niewskicy Komor. Powiatu Wileńskiego , Bar­
bary z Czechowiczów Lawdańskiey Regento- 
wey Gran. Powiatu Wileńskiego, oraz Julianny 
z Czechowiczów Bugielskiey Koli. Sekretarzo- 
wey w assystencyi mężów działające, przeciwko 
J W W . Franciszkowi i Józeffie z Btllewiezow 
Czechowiczom Prezyden. Gran. Powiatu Osz- 
mianskiego Zć.p>suje się  z następney okoliczno­
ści, Załłce osierocone po stracie oyca sW’egO 
W iktorego Czechowicza Prezydenta Ziem. O-



szmiau, zostawszy na Opiece rodzonych swych 
b r a c i , do tego przywiedzione zostały stopnia , 
ze za wnioski swe Exdotacyyne w Konkursie 
funduszu swych hraci, satysfakcyą odbierać m u­
siały , jakoż w roku 1817 februaryi  i 5 dn ia  
Dekre tem E xdy  wizorskim w majątku Bohdano­
wie ferowanym, folwark Gury  w Powiecie  O- 
szmianskim położony z dwonas tą  ciągłemi go­
spodarzami, szcscią pustoszami, karczmą i dw o­
ma kątuikami d laża ł ł cych  za summę rub l is rebr .  
i 4,445 wydzielony został, jakowy folwark żałłce 
objąwszy we władanie swoje, nieszczędząo licz­
nych wyda tków  w .ciągu roku, gdy już do uay- 
lepszego stopnia doprowadziły;  natenczas Obżałł. 
Czechowiczowie w celu kupna  onego, zawarl i  
z żałłcemi w roku 1818 apry la  23 dnia Do­
kum ent ,  a niepłacąo nic gotowemi pieniędzmi, 
pod taż datą  wydali każdey poudzieluie obłi- 
gi z ewikcyą na tymże fo lwarku i na  dalszych 
swych funduszach. Mając żałłce takie  dla  siebie 
zapewnien ie ,  przestały na procencie , lecz gdy 
i t akow y  od lat  ki lku żał łcym n iedochodz i , 
a tym samym i o pozyskanie całkowitey sum­
my żadney nie mają nadziei , gdy tym czasem 
obżał.  Czechowiczowie przywłaszczywszy wyż 
wzmieniony fo lwark  i nazywając ony własno­
ścią swoją, rozmaite w nim dezolacye i nadzwy- 
czayne nadużycia czyniąc, z obszaru onego wy­
przedają  i rozmaitemi długami obciążają. Z te ­
go powodu żałce celem zabezpieczenia swey 
własności  zmuszone są w obliczu Sądu i Bubli-'  
czności uczynić to ostrzeżenie: że fo lwark Gu­
ry  w P tc ie  Oszmiań. położony,  dek re tem  E x -  
dywizorskim 1817 febr. 15 ferowanym, za sum­
mę exdot. icyyną dla żałnych wydzielony zadne-  
mi długami obciążany bydż nie może, i iżby nikt  
pod jak imkolwiek nazwaniem w części lub ca ­
łości o pomieniony folwark  t rak tow ać  nie wa­
żył się, uinieyszym pismem zapowiadamy: gdyż 
o p owró t  całkowitey  summy lub w naturze zie­
mi, krokami pra wueuii dochodzić postanowiłyśmy. 
D a t t  1828 mca augusta 1 dnia.

Tak  owe oświadczenie z polecenia osób wyż 
wyrażonych podpisuję W in c e n ty  Lawdański  
W i l e ń .  Gran. Begent.

Roku 1828 augusta 4 dnia Przed  Sądem 
Grodzkim P l tu  Wileń-  obecnie s tawając W J P .  
W in c e n ty  Lawdańsk i  Wileń.  Gran. Regent  ni- 
nieysze oświadczenie w skutek zakroezoney w 
dn iu  tymże rezolucyi  do P ro toku łu  wpisać po ­
dał,  i w onytn ‘własnoręcznie rozpisał się. P r e ­
z yden t  i K a w ale r  Adam Dauksza.

Regen t  Onufry Horodeński .
W o ln o  d rukować .  W i ln o  d. 7 sierpnia 

1828 r. Cenzor , N o rb e r t  Jurgiewicz.

2 Sąd Taxatorsko Exdy  w izorski za Remi*' 
są Min. Gil. Sądu 2go D epa r ta m e n tu ,  w do­
brach J W .  Aloizego Buynickiego b. Mar.  PttU 
Dzisnień. i Kawalera ,  Minskiey Guberni i  vt 
Dziśnień. Pl tc ie sytuowanych , w Miasteczko 
Zaborzu esystujący, po uskutecznieniu wszy­
stkich uprzednich swych czyunościow, i po wy­
słaniu o tćm dla zawiadomienia Stron licznych 
Awizacyow, ca łkow ite  konkursowe dzieło, tak  
z Kredytorami,  jako też Debilorami tegoż J W .  
Mar.  Buynickiego wziąwszy do n a m o w y ,  że 
w  dniu >5 następującego miesiąca augusta idą­
cego 1828 roku ostateczny swóy D ekre t  w po­
miecionym Miasteczku Zaborzu promolgowaó 
będzie, ninieyszą po ostatni  raz wysyłająca sig 
Awizacyą, wszystkie w tern Konkursie  interes- 
sowaue Strony zawiadamia, zarazem t e ż ,  iżby 
wszystkie interessowaue Strony dla w'ysłucha- 
nia ostatecznego D ek re tu  ninieyszego Sądu i 
d la  oświadczenia koulen towania  s ię ,  lub też 
Appellacyi  od onego, tudzież dla  wykonania 
sądzonych na wierności  dopełnioney Kompnr-  
t a c y i , na realności  dopom inko \v , i dalszych 
decydowanycb ju ramentow na dzień i5 ty  a u ­
gusta idącego 1828 roku do Miasteczka Zabo- 
rza w Dzisnień- Pt teie sytuowanego, sami prze* 
s ię ,  lub pełnomocników swych przybywały, i 
jawiły się, Sąd Taxato rsko  E xdy  wizorski prze* 
ninieyszą t rzykrotnie  ogłosić się powinuą A w i- 
z a c y ą , sub amissioue rei ostrzega. Dat t .  1828 
roku miesiąca julii i 5 dnia.

Sabaldyn Siwicki  Exdywizor .
Józeff Korsak Exdyw izor .

Kazimierz Łukaszewicz Exdyw izor  Ty td -  
lar .  Sowiet .

Onufry P r o n i e w s k i  Regent t .

2 Teraźnieyszego 1828 lata mca lipca 28 d. 
o tw a r ty  został w Koyranach, wsi o 5 wiorst  za 
rogatką Antokolską położoney T r a k ty e r  dla  wy­
gody podróżnych,i  mieszkańców miasta życzących 
używać wieyskiego powietrza i ntaiących upo­
dobanie do Mysliwstwa. Dokładne  opisania 
zabaw, któro w mieyscu tem znaleść można, o- 
raz t runków, uapojow i pokarmow,  któremi jest 
opatrzone, w sklepie korzennym JP .  Woycie -  
chowicza do  okazania każdemu jest zlokowane* 
a t akow e  uwiadomienie  do Kur-  Li t .  podając 
Rządca rzeczonego Trak tyjeru ,  Ereysohi tz naz­
wanego,  podpisuję. Teodor  Piekarski .

W o ln o  d rukow ać  Pol icmeyster Chrząstowski.

Kurs  wileński na assygnaly od dnia  5 august* 
r. sr. 5 r. 77 J czer. zł. nowy rub. 11 kop. 5o im- 
peryał r. 70 kop.

C zas obserw xeyi- W yso ko ść  Barom. W y s  'i her. lieciu § W i a t r y O dm iana  w p o w tc f{
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m eteoro log i­

czne.
J

«l. 6 godz. 2£ wiecz
><k 7 — — —
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+  9 75 --------
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O H U B J I E H I E .
2 Oińh ITpaB.ieHńi rocyAapcinBCHHaro 3 aeni- 

haro Lamta oóbKBJUteiuCH, l i n o  b ł  okomi, npoą a-  
harnjbcit 6y^enil» 3a.,io*eitiioe muł, nie IIomJjiujikoiji. 
loCucpa, /^CMŁMHa H AmnoHia I'opoapKHXii,  coCmo-  
Aiąee Morn. ieucKou fy f i ep inH Mcmnc.iaBCK.aro ł l o -  
Btnia n p u  cpojibuapK t, flk.dBiUKHB ABOpotibixi, JiteH- 
c wa 1, Bii ^epeBHJiXB AHauiKOBHHlł iny<KecK.a 5, * e n -  

6, HOBi>po;KaeiiHhixij' MyiEcćKa 2 , aseirCKa 2 j 
MyweCKa io> HieiiCica 11, HOBOpoHxACHHMXb 

^y*eCica 5; ( ])ymopt.  Mya;ecKa 12, *CHćKa g, h o -  
Eopo«, i , elmi . ixb luyaieCRa 2 , ;KCHCKa G , JIioóhhkJ; 
^ j w e c K a  l 3 . jKencxa 8 ,  HopojKAeHHbiXii MyaiecKa 
ł » ffienCKa 1, B ccro tta.iHHiiuix'b peBHJKCKuxu »iy-
*>ecKa 4U atĆHCKa 33, HOBopO/-K4eHrtj,ixb MyjKcCKa 
1 0 . j R e o c K a  g  A y n n ,  • Co b c i i m b  roc i io A C K H M i,  11 
^ p e c n i A i i ć R H M i i  C u i p o e m e M i b  m H M yiM ecniB O iw b h  
0 PKHaA„ie * a uęeió kt> o H o m y  s e n t j i e i o ,  o i ę B n e n n o e  n o  
,& u u i a i i i i i H e i i  C J io a m o c r l iH  4 0 x 0 4 a  B b  1 2 , 0 1 2  p y 6 . ,  
A-ia n e r o  H<i3n a ii e i i b i  c p o K H  n i o p r a i w b  C e r o  r o 4 a , 
0 x n i H ó p u  1 2 .  i 5 i i  1 7 1 0  h h c j i t j .  J E e j i a i o i n i e  K y n H i i i t  
Kw i i H i e  M o r y m ł i  .TBiniihCH b i ,  TJpiiBjifeHie l ' o c y 4 a p -  
fc,1'Bennaro 3 aeMHaro Raima Hnpea?4e HOKcmmiMXi,  
T h c j i t i  B b  i i p u c y A c m f i e a i i o C  s p e t ó R  11 b h a I u u b  b b  o -  
h o a n ,  i ip o .v iH a e M O M y  HMf.ińiO o in iC b  u  y c . i o u i a .

l lp a B H u ie j iB  K a H n e j u n p i n  JTk o b b  (p e A O p O E ii

2 OJ Rząd u P o ż y c z k o w e g o  Ba n k u  P ań s tw a  
ogłasza się,  i* w n im przed a w ać się będzie  odda­
n y  na e w i k c y ą  majątek O b y w a te l i ,  Józefa,  Dem  ja* 
na i Antoni ego  H m b a c k i c h  położuny  w M o h i l e w -  
8kiey  gu berni i  M śc i s ła n a k i m  p o w i e c i e  przy  fo l ­
w a r k u  J a k ó w s z c z y c i e  d w o r n y c h  że ńs k i e y  jednaj w e  
A s ia c h  A n n s z k o w i - z e  męzk iey .3, że ńs k ie y  6) o o w o -  
Urodżonyeh tnęzkiey 2 żeńs k iey  2; B u d y  m ę z k ie y  
Jo,  że ńs k i e y  11, n o w o n ro d zo n y eh  m ęs k ie y  5, F u ­
torze m ęz kie y  12 j żeńsk iey  9 ,  i lnw ourod/ .ooych  
•nęzk iey  2, Łetiskiey 6; Ldbinoe  m ęzk ie y  i 3 , żeń-  
sk iey 8,  no w ou ro d zo n yc h  m ęz ki e y  1, żeńs k iey  i ,  w 
ogóle rew iz y y n y c h  n . l i o  ny ch  ptc i  m ęz ki e y  4o , 
Żeńskiey 35, n o w o u r o d z o n j c h  m ęz kie y  iOj ż e ń - k ie y  
9 dusz,  ze w s z e lk ie m  d w o r n e m  i włośc ianskie tn  
aąb ud ow an ie m  i własnośc ią i przynależącą do riiegO 
z ,etnią; o c e n i o n y  po ro s i ęc io l e tm ey  p r o p o r c j i  d o ­
c h o d u  12,013 rub.  Do czego  naznaczono t er m in y  
do targów; t er aź n ie j sz e g o  roku paz- lziernika 12, 
*5 i 17. Ż y c z ą c y  k u p ić  m*jątek\Z.echcą p rz yb y ć  
do Rządu P o ż y c z k o w e g o  Banku Pańs twa  i przed  
0?' iaczone ini  dn iami  w czasie posiedzeń,  i w id z ie ć  
przedającegO się majątku in w en ta rz  i warunki*

Zarżą. łający K a n ć e l l a r y ą  J a k o b  F iedorów*

2 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  Ma gis t ra t i i ra  Bowsze-  
c h n c y  Op iek i  ninieyszern Ogłasza, iż w niey będz ie  
8'ę p r z ć d a w a ć  przez a a k c y ą  z puli l icznego ta rgu  
t>»bRny na e w i k c y ą  i p r z e le n t i in o w any n i e r u c h o m y  
^ ’ jątek oby Watela Anto nie go  M o k rz e c k ie g o  jioło- 
'zony w VVileń-kiin jiovsiecie we  wsiach S i e rż an t  
1 Za d w o r n ik i j  w k l ó r y c h  podług  ostairiiey 18 i 6 r. 
*«wizyi, liczy się w ło śc iańsk i ch  dusz p łc i  męzkiey  

J i żeńskiey 3 1, ze wszelką należącą do n ich  zie- 
i wsze lk iem na n iey z a b udo w an iem  od dnia 

l'ĆźriieyS/,pgn w y d r u k o w a n i a  w gazetach obu stol ic 
y ,' e cz te ry  miesiące,  do Czego osobno naznaczone 

Sdą u p rz e d n ie  terminy^* Dnia 2O lipca 1828 r.
H e n p e M e n u b i i ł  H j ie tr b  K j i C i t c n i B .
C e K p e m a p b  TL C o . t n a ia H i i .

, 2 Od  "Wileńskiey Mieyskiey R a d y  ogłasza
Sl? h ln i  cyszyftl w  Gazecie K u r y e r a  Li t . ,  iz z po­
r o d u  zbl iża jącey się jesieni a teiu sarneui i c iem­
nych ilocy w k tó ry ch  zw y k ło  się oświecać ul i-  

tuiasta la tarniami ,  pot rzebne jest ZdaCzne dci-* 
s tarczen ie  olejn prze Z riiiesięcy 8. poczynając od 
Pie rwszych dni  i m a  yb ra .  do  p ierwszy ch  dni  
hlaja,  1’rzeto da dostarczen ie  t akow ego  oleju 
” a d a  M i e y s k a  d o  l i c y t a c y i  u a z u a c z a j ą c  ter u i ina

iszy du ia  14 , 2gi dnia  16 i 3 ct dnia  17, o n a  
p r z e t a rg  dzień  20 idącego mca  augusta ,  w zy w a  
życzących arnbientów,  a b y  z dosta t eę znem i  za­
łogami  n a  W yrażon e  terni ina do R ady  Mieyskiey 
W | left,  ha Ratusz ja wili się, gdzie t a k o w a  l iey- 
tacya  od bywać się będzie.  D a t t  w  W i l n i e  r.  
1828 dtca aughsta 5 dnia.

P e łn i ący  obowiązek G ło w y  mias ta K.  W e ­
lle r  R .  M.  W i

Pisih.  W o y tk i e w ic z .

2 E x c e r p t  Oświadczenia  z p ro to k u łu  S ą d u  
Źiem.  p tu  Upits.  na sk u tek  Tezolucyi w  Sądzie  
Ziem.  Upits.  nastałey,  strouifi rekw i tu jącey u r z ę -  
d o w ie  wydany.

R o k u  1828 mća jnnii 26 d. W e d l e  Ukazu J E ­
GO I M P E R A T O LISKIE Y  M O S C t  S am o w ład n ą -  
Cego Całą  Rossyą, etc.  etc.  e t c . d a  s k u tek  rezolucyi 
S ąd u  Zieni.  p tu  Upits.  za prożbą po d an ą  n a ­
s tałey ,  wpisuje się o świad czen ie  w p t o t o k u ł  t a ­
kie: oświadczenie  w imieniu  W W .  Mikoła ja  P u ł ­
k o w n i k a  wóysk Ross. Magnusa i W i l h e l m a  b r a ­
ci, o ra z  F r y d e r y k i  siostry M ed e rn o w  Czyni się 
W rzeczy następQcv: D e k r e t e m  E.vdywizorskim 
w  m ają tku  S a ł a t ac h  fe ro w an ym ,  wydz ie lone zo­
s tały  d la  oświadczających się braci  i siostry M e -  
deh io w  schedy ziemne w  tym że  m a ją tk u  S a ­
ła tach-  j ak o w e  s che dy  mając w  swojey posse-  
syi byl i  pos tanowil i  w y p rz ed ać  W .  H e r m a n o ­
w i  Rum el ow i  Sztabs  k ap i t an o w i  W o y s k  R o s -  
syyskich,  dzia ła jącemu w  osobach n ie l e tn ich  je­
go synów Grzegorza i Dym it ra ,  z w a r u n k i e m  ta ­
kim,  że umów ione  za te.kowe schedy rubl i  s r e b r ­
nych  cz te ry  tys iące  miał  w yp łac i  w d w ó c h  r a ­
tach,  w pierwszey 1828 r. juriii 12 dnia  ru b l i  
s rebn ycb  d w a  tysiące,  a w  d rhg iey 1829 junii 
i 2 t ak oż rubl i  s re b rn ych  d w a  tysiące z p r o c e n ­
tami , i na fund amenc ie  t a k o w e y  u m o w y  o ś w i a d ­
czający się M ed e m o w ie  w y d a l i  p r a w o  / r z e c z ­
ne  r o k u  1828 j anuaryi  20, a w jedney dac ie  
W .  R u m e l  w y d a ł  D o k u m e n t  assekuracyyr iy,  o -  
bowiązujący się wyp łac ić  rub.  Sr. 4 ooo, na t e r -  
tninio opisanym,  to  jest dnia  12 mca terażn.  ju-  
hii. Ośw iadczający się p i lnowal i  się w M i t a w i e i  
u  W .  R u m e la  upo m ina l i  się osobiście p u b l i cz ­
nie o w yp ła tę  summv na pi erw szą  r a t ę  umm. 
wioney  i opisaneyy a le  W .  R u m e l  nie w y p ła c i ł  
t a k o w e y  sum m y,  przez t a k i  z a w ó d  domierzy ł  
oświadczającym się uay większą mi t ręgę w in te re s-  
sach i razem k rz yw dę ;  bo W u k ł a d a c h  na fu n ­
dam en c ie  dos tania p i eniędzy poczynionych,  s zko ­
dę  w ie lk ą  ponoszą: gdy więc  W .  R u m e l  n i ć  
p łac i  pieniędzy za schedy jakie  miał  n ab y d t ,  
p rze to  ohyc Ii osięgnąć nie może,  i d la  nie z a p ła ­
cenia um ów iouych  pieniędzy,  ze nie jest  w łaś ­
cicielem tych sched,  że onych n iko hiu  p rz ed a-  
w ać ,  n a  one d lu g o w  zaciągać nie ma p r a w a ,  jak 
r ó w n ie  że d o k u m e n t  przez oświad czających  się 
w y d a n y  nie inoże brać  E x -  kucyi  , tudzież  do 
przyznania  tegoż D o k u m e n t u  w y d a n e  ple l i ipo- 
tencye W  Ignacemu S ka l sk iem u  S e k r e t a r z o w i  
S ą d u  Granicz,  apel lacyyuego P t u  U pit.  w s w ey  
mocy i znaczeniu  u>taje, gdy ona ośw iadczający 
się przez nmieysze oświadczenie  cofają i za nic nie 
ż n a c i ą c ą  ogłaszaj ą , ' prze to  ce lem uw iadomienia  
publiczności to oświadczenie przez Gaz. K u r ,  Lit.



o g ł o s i ć  p o s t a n o w i l i  i o g ł a s z a j ą ,  k t ó r e  j a k o  p l e ­

n i p o t e n t  p o d p i s u j ę  ( w  p r o t o k u l e  p o d p i s a n o )  T o ­

m a s a  C h o d o r o w s k i  P l e n i p o t e n t .

Z g o d n o  z  P r o t o k o ł e m  R e g e n t  Z i e m .  U p i t s .  

D y o n i z y  P o s k o c z y r n .

W o l n o  d r u k o w a ć  4  s i e r p .  i 3 s 8 r .  A .  P o -  

w s t a ń s k i  P r e z .  K o m .  C e n .  W i l e ń .  R a d c a  K o l -  

l c g i a l n y  i  K a w a l e r .

2  Z a  R e m m i s s ą  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  

W i ł k o m i e r s k i e g o  w  r o k u  d o p i o r o  i d ą c y m  m i e ­

s i ą c a  m a j a  5 i  d n i a  w  r o z p r a w i e  r o d z e ń s t w a  

S z l a c h t y  l l l i n i c z o w  S z a n i a w s k i c h  i  M a g d a l e n y  

G ą s e c k i e y  , f  z  S z l a c h t ą  J ó z e f f c m  , i  B i b i j a n n ą  , 

P i l e c k i e m i  m a ł ż o n k a m i  R e g e n t a m i  K o w i e ń s k i e -  

m i  n a s t a ł a , d e t e r m i n o w a n y  S ą d  T a x a t o r s k o  

E x d y w i z o r s k i  rxa d n i u  2 6  i d ą c e g o  d o p i e r o  m i e ­

s i ą c a  j u l i j  d o  f o l w a r k u  W e y r y s z e k  U s t r o n i e m  

p r z e z w a n e g o  , w  G u b e r n i i  W i l e t i s l u e y  w  P o ­
w i e c i e  W i ł k o m i e r s k i r a  m a j ą c e g o  p o ł o ż e n i e ,  a  u -  

l e g ł e g o  K o n k u r s o w i ,  z j e c h a w s z y ,  w  u ł a t w i e n i u  

c z y n n o ś c i o w  p i e r w s z o  Z j a z d o w e m u  S ą d o w i  

o d p o w i e d n i c h ,  m i ę d z y  i n s z e m i  s z c z e g ó ł a m i  p r z e ­

z n a c z a  ,  K o m p o r t a c y ą  n a  W W .  P i l e c k i c h  R e ­

g e n t a c h ,  a  t a k o ż  n a  k r e d y t o r a c h  i  p r e t e n s s o -  

r a c h  z e s z ł e y  M a r y a n n y  w p r z ó d y  P i l e c k i e y  a  

p o z u i e y  L a s k o w s k i e y  K a p i t a n o w e y ,  d o K a n c e l -  

I a r y i  S ą d u  Z i e m s k i e g o  W i ł k .  d o  d n i a  i 4 a u ­

g u s t a  s p e ł n i ć  s i ę  p o w i n n e ,  n a  p e r s y s t e n c y ą  c z t e ­

r o  n i e d z i e l n ą  p r z e z n a c z y w s z y ,  t e r m i n  n a  p o ­

w t ó r n e  z ł o ż e n i e  s i ę  S ą d ó w  n i e  j u ż  n a  m i e y s c u  

w  F o l w a r k u  W e y r y s z k a e b  l e c z  w  m i e ś c i e  P o ­

w i a t o w y m  W i ł k o m i e r z u  w  I z b i e  S ą d u  Z i e m ­

s k i e g o  w  d n i u  6  m i e s i ą c a  8 b r a  i d ą c e g o  r o k u  

z a d e t e r m i n o w a ł ,  a  p r z e d  t e r n  c z a s e m  w  d n i u  

24 m i e s i ą c a  ę b r a  n a  m i e y s c u  w  F o l w a r k u  W e y -  

r y s z k a c h ,  A k t a  I n k w i z y c y i ,  k a l k u l a c y i ,  i  w e -  

r e f i k a c y i ,  m i ę d z y  t r a d y c y i n e m i  p o s s e s o r a m i  U l i — 

n i c z a m i ,  B a r t o s z e w i c z a m i  i P i l e c k i e m i ,  t u d z i e ż  

o f c e n k ę  b u d o w l o w  i  r u c h o m o ś c i  u s k u t e c z n i ć  p o ­
s t a n o w i ł ,  ż e b y  w i ę c  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o -  

w i e  z e s z ł e y  1 m o  v o t o  P i l e c k i e y  a  2 d o  L a s k o ­

w s k i e y  K a p i t a n o w e y  o  t a k o w y c h  p r z e z n a c z e ­

n i a c h  i  E x y s t e u c y i  n i n i e y s z e g o  S ą d o w n i c t w a  

w c z e s n ą  w i a d o m o ś ć  m i e ć  m o g l i ,  i  z  d o w o d a ­

m i  s w o i c h  s t o s u n k ó w  w  c z a s i e  o z n a c z o n y m  j a ­

w i l i  s i ę  i  o n e  p o d  u p a d k i e m  r z e c z y  w p r o w a ­

d z i l i ,  n a  t e n  c e l  n i n i e y s z a  z a m i e y s z c z a  s i ę  a w i -  

z a c y a .  D n i a  2 8  l i p c a  1 8 2 8  r o k u .

S t a n i s ł a w  T a d e u s z  S t o m m a  Z i e m .  p o w i a ­

t u  W i ł k o m i e r .  S ę d z i a  i  E x d y w i z o r .
A n d r z e y  B u t t e r  Z i e m s k i  W i ł ł .  S ę d z i a  i  

E x d y w i z o r .

J ó z e f f  M a k a r s k i  G r o d z k i  W i ł ł .  P i s a r z  i  E x ­

d y w i z o r .
Regent Jan Jachimowicz.

2  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  

R e m i « s y y n y m  Z i e m s t w a  P i ń s k i e g o  n a  R o z d z i a ł  

M a j ą t k u  M o r o c z n a  z w a n e g o  W .  J a n a  T e r l e c ­

k i e g o  b y ł e g o  S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  P o w i a t u  

P i ń s k i e g o  d l a  j e g o  w i e r z y c i e l i  p r z e z n a c z o n y ; 

p o  u z n a n e y  p r z y  p i e r w s z y m  Z j e z d z i e  s w o i m  

d o  n a d m i e n i o n e g o  m a j ą t k u  M o r o c z n e y  k o r n p o r -  

t a c y i  D o k u m e n t ó w ,  d e m a p p a c y i  g r u n t ó w ,  i p o  

z a ł a t w i e n i u  w s z e l k i c h  s p r z e c z e k  a k c e s S o r y i n e -  

m u  w y r o k o w a n i u  w ł a ś c i w y c h , z  d o z w o l e n i a  

R e t n i s s y  J u r y z d y k c y a  s w o j ą  d o  M i a s t a  P i ń s k a  

n a  d z i e ń  i 4  j u n i j  b i e ż ą c e g o  1 8 2 8  r o k u  p r z e ­

n i ó s ł :  lecz g d y  d l a  nie w y  spieszenia przez K o m -

t n o r n i k a  p o m i a r u  d o  ż h d n e y  c z y n n o ś c i  przy**
s t ą p i ć  n i e  m ó g ł ,  p r z e t o  n a s t a ł a  w  t y m ż e  d n i u  

k o m p l e t n ą  r e z o l u c y ą ,  p o w t ó r n i e  w s z y s t k i c h  k r e *  

d y t o r ó w  W .  J a n a  T e r l e c k i e g o  l u b  i c h  P l e n i ­

p o t e n t ó w  p o d  u p a d k i e m  p o s z u k u j ą c y c h  s i ę  n a ­
l e ż n o ś c i  d o  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  n a  d z i e ń  

2  o k t o b r a  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 2 8  r o k u  d o  S ą d u  

E x d y w i z o r s k i e g o  M o r o c z a ń s k i e g o  w  m i e ś c i e  P i ń ­
s k u  e x y s t o w a ć  m a j ą c e g o ,  w e z w a ć  p r z e z  G a z e ­

t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o s t a n o w i ł ,  c o  i  z a -  

s k u t e c z u i a  S i ę .  D n i a  j 4 j u l i j  1 8 2 8  r o k u .

K a r o l  B y l e w s k i  S .  Z .  P .  E x d y w i z o r .  P r e -  
z y d u j ą e y .

T a d e u s z  D m ó c h o w s k i  P o d s ę d e k  K a w a l e r  
E x d y w i z o r .

J a n  S k i r m u n t  P o d s .  E x d y w ,

a  O ś w i a d c z e n i a  w e s p ó ł  z  z a l e c e n i e m  n a y -  

s o l e n n i e y s z y m .  N i ż e y  p o d p i s a n y  H i r s z a  W n l f o -  

w i c z  L e w i  k u p i e c  G i l d y  3 c i e y  K o w i e n ,  c z y n i ę  

z  o k o l i c z n o ś c i  n a s t ę p n e y :  ż a l ą c y  H i r s z a  W u l f o -  

w i c z  L e w i  w e x e l  n a  i m i e  S t a r .  G a b r y e l a  H i l -  

l e l o w i c z a  k u p c a  i  o b y w a t e l a  W i l i a m p o l s k i e g o  

w  r o k u  1 8 2 0  f e b r u a r .  1 7  d n i a  n a  w a l o r  s u m ­

m y  r u b l i  s r e b r n y c h  2 7 0  n a  p e w n o ś ć  w y p ł a t y  

p o s a g u  c ó r c e  L e y b y  P o n i e m o n s k i e g o  b y ł  w y ­

d a ł ,  a  G a b r y e l  H i l l e l o w i c z  w  u k ł a d z i e  p e w n y m  

t e n ż e  ż a l ą c e g o  w e x e l  u  S t a r .  B e r e l a  W e r b e l e w ą ­

s k i e g o  o b y w a t e l a  W i l i a m p o l s k i e g o  w  z a r ę k ę  

o d d a ł .  K t ó r y  t o  w e x e l  ż a ł ą e y  H i r s z a  o d  d a ­

t y  j e g o  w y d a n i a  z a  m i e s i ę c y  t r z y ,  j a k o  o p ł a c o ­

n ą  s u m m a  p o s s a g o w a  z o s t a ł a ,  o d  G a b r y e l a  a s -  

s y g n a t ę  d o  w y d a n i a  z  p o d z a r ę k i  o t r z y m a w s z y ,  

p r z e z  t e g o ż  W e r b e l o w s k i e g o  p o w r ó c o n y  m i a ł  s o ­
b i e ,  i  t e n  p r z y n i e s i o n y  d o  m i e s z k a n i a  ż a l ą c e g o  
m i ę d z y  p a p i e r y  i n n e  p o ł o ż o n y ,  z e  s k ' a d n  n i e  

w i a d o m o  j a k i m  p r z y p a d k i e m ,  i  w  j a k i e j  d a c i e ,  

z a g i n ą ł .  D l a  t e g o  D e t t o r  p o s t r z e g ł s z y  z a t r a t ę  

r z e c z o n e g o  s w o j e g o  b e z  ż a d n e y  w a l u t y  z o s t a ­

j ą c e g o  w e x l n ,  a b y  t e n  n i e  t y l k o  o d  k o g o k o l w i e k  

b ą d ź  n i e  b y ł  p r z y y m o w a n y ,  l e c z  o w s z e m  a b y  

ż a d n y c h  f r y m a r k o w  p r z e z  p r z e l e w y  n a  o b c e  

i m i o n a  j a k o  z a  b e z w a ł u t n y m  , b o  o p ł a c o n y m  i  

ż ł c e n m  p o w r ó c o n y m  , a  p r z y p a d k i e m  z a t r a c o ­

n y m  w e x l e m  n i e  c z y u i ł ;  o s t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć  

w i d z i  s i ę  b y d ź  w  p o t r z e b i e ,  i  l u b o  d o t ą d  u i k t  a  

s z c z e g ó l n i e  G a b r y e l  H i l l e l o w i c z  n a  i m i e  k t ó ­
r e g o  n i e  r a z  w z m i a n k o w a n y  w e x e l  b y ł  w y d a ­

n y m ,  ż a d n e y  d o  ż ł ą c e g o  p r e t e n s y i  a n i  d o p o m i n -  

k u ,  n i e  c z y n i ;  j e d n a k  w  z d a r z e n i u  j a k i m  b ą d ź  

k o l w i e k  a  m i a n o w i c i e  w  p r z y p a d k u  ś m i e r t e l n o ­
ś c i  ż a l ą c e g o  H i r s z y  l u b  G a b r y e l a  H i l i e w i e z a ,  a -  

b y  p o ź u i e y  s u k c e s s o r ó w  ż a ł ą c e g o  H i r s z y  n i k t  

n i e  p r o z e k w o w a ł  i n i e k ł o c i ł ,  d l a  t e g o  ż ł ą c y  n i -  

n i e y s z y m  o ś w i a d c z e n i e m  n i k c z e m n o ś ć  i  z u p e ł n e  

u s p o k o j e n i e  s w o j e g o  w e x l u ,  o r a z  j e g o  p r z y p a d ­

k o w e  z a g i n i e u i e  p r z e d  U r z ę d e m  i  P u b l i c z n o ś c i ą  

o g ł a s z a j ą c ,  a b y  O n e g o  n i k t  n i e  p r z y y m o w a ł  i  z a  

z n a c z ą c y  n i e  u w a ż a ł ,  o s t r z e ż e n i e  s o l e n n e  c z y n i ,  

k t ó r e  j a k  a k t o r  p o d p i s u j ę .  D a t t  1 8 2 8  r o k u  m i e s i ą ­

c a  j u l i i  i 4 d n i a . H i r s z  W u l f o w i c z L e w y  N a w i a s k i .

R o k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  j u l i i  1 6  d n i a .  P r z e d  

A k t a m i  M a g i s t r a t u  m i a s t a  K o w n a ,  s t a w a j s c  0 -  

s o b i ś c i e  H i r s z a  W u l f o w i c z  L e w i  k n p i e c  S c i e y  

G i l d y  i  o b y w a t e l  k o w i e ń s k i  u i n i e y s z e  o ś w i a d ­

c z e n i e  n a  p a p i e r z e  h e r b o w y m  o d  c e n y  p i ę d z i e -  

s i ę c i u  k o p i e j e k  s p o r z ą d z o n e  d o  A k t  o d d a ł y k t ó -  

r e  t o  o ś w i a d c z e n i e ,  p o d ł u g  n a s t a ł e y ,  z a  p o d a n ą  

n a  I m i e  N a j w y ż s z e  M o n a r s z e  p r o ś b ą ,  

rezolucyi d o z w  olono, w celu zawiadomienia P u-



ŁlicznoSci, podać do Gazety Karyera Litewskie­
go i w xięgi m agistratowe wpisać.

Jan  Dalm Burmistrz.
Sądowy Pisarz W ineeu ty  Swolkieri.
W o ln o  drukow ać . W iln o  dnia i sierpnia 

*828 r. Cenzor, N orbe r t  Jurgiewicz.

2 Mająca się ciągnąć L o tc r / a  w  dniu 5 
terazuieyszego miesiąca w domu W . Lachow i­
cza w H andlu  JP .  Holubowicza na wypuszcza­
jące się dwanaście  sztuk różnych Brylantowych
I Srebrnych fa n tó w ,  jakowe są oznaczone w 
biletach na oną rozdanych , o czym pod datą 
!2 Julij doniesiono było przez Afiszki; a z po­
r o d u  nieodesłanych jeszcze do tąd  za wzięte 
bilety p ien iędzy , takow a  L o tc rya  odkłada się 
ostateczny raz na dzień 12 teraznieyszego mie­
l ą c a  to  jest w  n iedz ie lę , i w  tymże samym 
domu jak wyżey powiedziano ciąguięta będzie 
Po południu  o godzinie 5.

Niżey podpisany uprasza tych osób, k tó -  
te jeszcze nie wniosły należnych za Bilety pie- 
rilędzy, aby przed  ciągnieniem takow ey łoteryi 
l ż e n ia  dniami raczyły one odesłać do A braha­
ma Ickowicza Fiukelsa roznoszącego t  ikowe bi­
lety. Augusta 4 dnia 1828 roku.

Andrzey Jankowski.
W olno  d ru k o w ać  Policmeyster Chrząstowski.

3 D rugi tomik Pnezyi Józefa Massalskiego 
Wyszedł z d ru k u  i w tycli dniach zostanie roze- 
8łany JPJ>. K-ollektoróin dla oddania do rąk  k a ż ­
e n i u  z J P P .  P rennm erato róm . Upraszam tych z 
J i JP. K o llek to rów , którzy przysławszy rejestra 
D renum eratow  i według nich otrzymawszy l o ­
tnik p ierw zy, nie nadesłali jeszcze rachunków , 
ażeby przed odebraniem drugiego tomiku r a ­
czyli to uskutecznić. M am honor oraz podzię­
kować J P P .  Kollektoró m, k t ó r z y  narażając  się
II a L tygę  chcieli łaskawie przyczynić się do 
S p r z e d a n i a  biletów na to dziełko.

W y d a w c a  Tomasz Massalski.
Wolno drukować. W ilno 2 sierp. 1828 r- 

A. Powstański Pres. Kora. Cenz. W ile ń .  K ler.

8 Od W ołyńskiey M ugistratury Powszech- 
ucy Opieki uinieyszem ogłasza się , iż w niey 
przeoaje się % publicznego przez aukcyą targu , 
oddany ua ewikcyą i p rzeterm inow any n iern r

chomy majątek Obywatela Jćzefa  PIninskiego, 
położony w W ołynśk iey  gubernii w  Kow elskim  
Powiecie we wsiach: Pow ierska  64 , C erkow - 
ce 4 , Smolarach 2 9 ,  i Krosnicy 1, w  ogóle 
98 płci męzkiey dusz włościan, zapisanych do 
rewizyi 1816 roku , z nrodzonetni po rewizyi, 
ze wszelką należącą do nich ziemią , i wszel- 
kietn na uiey zabudow aniem , za niepłacenie 
pożyczoney w  M agistralurze przez P len ip o ten ­
ta Obyw atela  Józefa P in ińsk iego , O byw atela  
Księcia Adama Kuriatowicza Kurcewicza w  1 821 
roku, kapita lney srebrem 2000 rub. i assygn. 
3 ooo rub. z procentam i i przeterminem sum­
my; dla 'czeigo naznaczono terminy do targów  
iszy 19 , 2gi 22, j 3ci ostateczny 26 listopa­
da 1828 rokn; zatem życzący kupić ten  mają­
tek zechcą przybydź na pomienionc term iny  do 
tey Magistratury z gotowemi pieniędzmi, i w i­
dzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz . Dnia 24 lipca 1828 roku.

Pełn iący  Obowiązek W ołyńskiego G nber-  
nialnego, Żytomierski Pow iatowy Marszałek i 
K a w a le r  Jan  Głembocki.

Sekretarz Kondratjew .
Naczelnik Stołu Maszkpwski.

3 Roku ^828 miesiąca julii 5 dnia Sad  
T a xa to rsko -E xdy  wizorski nad majątkiem Szen- 
dzioem J W .  Joauny Lopacińskiey Pisarzowey 
rezolncyą Mińskiego Głównego Sądu 2go De­
partam en tu  przeznaczony, w powtórnym  zjezdzie 
do miasta sądowego Dzisny przybywszy. Gdy 
dostrzega, £e niewszyscv k redytorow ie  i p re -  
tensorowie z swojemi dopominkami jaw ią  się. 
ile, ze awizacyi w K uryerze dotychczas n ie b y ­
ło. Tedy aby kredytorowie niewiadomośoią 0 -  
słaniać się nie mogli , przeznaczając term in  o -  
statecznego zjazdu dzień pierwszy mca g rudn ia  
idącego 1828 r. awizuje: i i  jeżeli w tym terminio 
ze svyojemi dopominkami nie przybędą; czekać 
nadal Sąd nie będzie, lecz przystąpiwszy do 0- 
ozewistego i ostatecznego osądzenia całey spra­
wy dla niejawiących się wieczną amissyą ogło­
si ii zapisze.

Igpacy Szyryn Sędzia Z. P. D,
N esto r  Bnynicki Pod- Z. D.
W incen ty  Jeśman Pisarz.
F. X . L inkiew icz Regent.

W ed ló  Ukazu J E G O  I M P E R  A T O R S K I E  Y M O Ś C I  Samowładnącego Całą
Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym: Teresie z Mikulskich Rispinkowey Pułkownikowey W oysk  Polskich, Konstante- 
h- Sędziemu Granicznemu Słonim. i Waleryanowi Kollegskiemu Sekretarzowi Braci Ostromęc- 

llłi, Xaw&renm Krzywickiemu Prezydentowi Sądu Granicz, Wołkowys. i Kawalerowi, Michałowi 
adowickiemu Assesorowi Sądu Głównego Grodzieńskiego 2 Depart., tylko jako Opiekunowi, a nie* 

elnim Radowickim potomstwu zeszłego Antoniego Radowickiego Marszałka "Wołkowys., jako A- 
ń>rnm rzeczy, Józefowi W olbekowi Sędziemu Granicz. W ołł . ,  Hipolitowi i Franciszce z Szczą- 

J | ovvic7,ow Kamieńskim, oraz dalszym sukcessorom po Michale Kamieńskim, Stefanowi b. Kapita­
nowi W oysk P o lsk ic h ,  Piotrowi Rotmistrzowi W ołkowys. R adow ickim , Janowi Żółkowskiemu 

Chorążemu W o łł .  , Janowi Giełwanowskiemu Rotmistrzowi W ńłkow ys. , Franciszkowi T ara-  
Sewiczowi h. Sędziemu, Alojzemu Broniecowi b. Prezydentowi Sąelu Grodz. W o łł .  , W incente- 
11111 Rai ędze , Józefowi i Onufremu Chodakowskim Sędziom Granicznym W o ł ł . ,  tak we w ła- 
seyeh pretensyach jako też w stopniu zeszłego Przebockiego , Xiędzu Franciszkowi Cybulskie­
mu Pronoszczowi Szydłowickiemit , Felixowi Jelskiemu b. Podkomorzemu W o ł ł . ,  jako Opieku­
nowi Sukcessorow Franciszka Je  laki ego , Romualdowi Komajewskiemu b. Sędziemu Granicznemu 

ubernii Grodzieńskiey, Salomei Szyięminey Yice Marszałkowey Słonimskiey, Ignacemu Eysymon­
towi Assesorowi Sądu Niższego Ziem. W o łk o w y s . ,  Ambrożemu1 Stoekiemu, X . Tomaszowi Stur- 
Sulewskientu Proboszczowi W ołk o w y s . ,  Franciszkowi Pawęckiemu b. Regentowi Ziem. W ołko -

w



wys.,  Antoniemu Halybur tonowi  b. Prez yd en towi  Granicznemu W o ł k o w y s , ,  WincOnterat i  
wicowi  Chorążemu W o łk o w y s .  i K a w a l e r o w i , Tadeuszowi  SiebeninWl , M ich ał ow i  W ere sZ -  
czyńsk ie m u ,  Jano wi  Zyromskiemu , Antoninie Gośhiewskiey Porucznik  ovVey W o y s k  P o l l . ,  Sta- 
li isławowi P io t r o w sk ie m u ,  Symonowi  R ogow skiem u,  Piot rowi  Kicr snowsk  iernu , Fel ixowi  BryiJ- 
k o w i  b. Assesorowi  Sądu Niższego W o ł k o w y s . ,  Adamowi Tała jewsk iemu,  X. Józe fowi  Solima- 
n iemu Proboszczowi  Międzyrzeckiemu,  Stanisławowi  RozwodoWskiemu, Janowi  Kow e rs k iem l i  Sta-* 
n is ławowi  K oz ło w sk iem u ,  Józefowi  F r y k o w i  , Józefowi  Dówgiale , Dubiezyńskiernu ka p i t anow i  
W o y s k  Rossyyskich , Stanisławowi  Sokołowskiemu,  H e k to r o w i  Karendze Marszałkowi  Kalwaryi*  
skiemu,  i w lew kon abywcy  od jego Milkrowi  K upcow i  K ró lew ieck iem u ,  Lu dw ikow i  K ru p iń sk i e ­
mu G enera ł ow i  woysk P o l s k i c h ,  niewiadomym ż imion Rosal sk im ,  oraz sukcessóroiti  po Gie-  
cołdzie z Ł aw ro w ,  Wolar iskiemu , Biergie lom,  Fel ixo wi  Brońskiemu Marszałkowi  Słonimskiemu 
i K a w a l e r o w i ,  W o y c ie ch o w i  Posłowskiemu Rzeczywistemu Radcy  Stanu i K a w a l e r o w i ,  Adamo­
wi  Strawińskiemu b. Sędziemu Grodzkiemu Słonimskiemu , Jozefatowi  Stalinowskiemu StrapcZemu 
Słonimskiemu,  Antoniemu Chorążemu W o y s k  Rossyiskich i Bratu jego AlbrychtowicZom,  Aloize- 
mu Czyżowi ,  Ju l i j  Mete le rowey M ajo ro w e j  W o y s k  R ossyy skich ,  Franc iszkowi  GarbowSkiemu 
b. Sędziemu Ziemskiemu Słonimskiemu jako O p iekunow i ,  a n ieletniemu Pawłowiczom A k t o r o m ,  
Bazylemu i Adamowi Sula tyckim,  P aw łowi  Mitaczew kiemu b. Sędziemu Gran.  Słonim.  , Adamo­
wi , Michałowi  i Pawłowi  Braciom,  Nimfie Siostrze W i e t e k im  oraz potomstwu Antoniny z W i e U  
skich Ptakowey z dokładem Qyca Andrzeja Ptaka  Sędziego Granicz.  Słonim.,  W i n c e n t e m u  Koto­
wi czow i ,  Hi laremu i Adamowi oraz ich Sios trom Kuchcieński in  , W i n c e n t e m u  B ry n k o w i  K o ­
mornikowi  W o ł k o w y s . ,  P io t rowi  Pie traszewskiemu Ko morn ikowi  Słohim. , jako Opiekunowi  nie­
letn ich  sukcessorow Ka l inewsk iey,  Sewe tynow i  Houwaldtowi  Majo rowi  W o y s k  Rossyiskich i K a ­
w a l e r o w i , oraz w jego Stopniu za Dekretami  ZiCrtistwa W o ł ł .  zostającym, Janowi  Połub ińsk ie-  
mu Chorążemu Słonim., i Pawłowi  Bułharynowi  Krayczemu W ołkow ys . ,  Antoniemu Grudzieńskie-  
i ń U  , Konstantemu Jundzi łowi  Łowczemu Słonimskiemu,  P io t r ow i  Hanuse wieżowi , Benedyktowi  
P io t ro w sk ie m u ,  Xiężom P re sbi te ro m Dekanatu Słonim. ,  mianowicie Antoniemu OlifirOwiozowi , 
L eonow i  Jaczynowskiemu , W in ce n tem u  D y lew sk ie m u ,  i B azy lemu 'Sobo tkow skiem u , Kazimie­
rzowi  Denizemu Sędziemu Granicznemu Prużań,  , Antoniowey Korsakow ey ,  JO .  X ięc i«  X a w e r e -  
mu Di uckiemu Lub ec kiem u Minis t rowi  Skarbu Króles twa Polskiego O rd e ró w  Kawale rowi  , W a ­
lentemu K r z e w s k i e m u ,  Franciszkowi  Abczyńskiemu,  Symonowi  RozWodnwskiehiu,  Jarlowi pełno­
l e t n i e m u ,  Alexandrowi  i F e l ixow i  n ieletnim Dobrowolskim, T e k l i  7. Dobrowolskich Żasławskiey 
Kapi t anowey Woysk  Rossyiskich w AssystenCyi męża,  Janow i  Szymanowskiemu , F ranc iszkow i  
Stefanowiczowi Regentowi  Ziem.  Słonim. ,  Janowi  Pie t raszewsk iemu b. Porucz n ik ow i  woysk Pol . ,  
P rz eo ro w i  i wszystkim Xiężom Berna rdyn om  Klasztoru Grodzieńskiego,  Dominikowi  Haeiskie tnu,  
F lo r i an o w i  W oy ni łowicz ow i  b. Genera łow i  wdysk Poll .  , Franciszkowi  Mnk rzeck iemti  i T r u s k u -  
l a w s k iem u , Honoracie Koriaszewskiey,  nieletnim Kluczew sk im  sukcessorom po Ighaeym K lucz e ­
wskim z dokładem Opiekunów ,  Bonawenturze  Nowickiemu Porucz n ik ow i  W o y s k  P o L k i c h

Adamowiczowi  Porucznikowi  b. W o y s k  Polskich ,  Nikodemowi Pią tkowskiemu b. Asse* 
Borowi Sądu Niższego Lidzkiego , H i l ar em u Kiełpszy Majorowi  W o y s k  R ossyysk ic h ,  W i n c e n t ę ^  
mu Maciejowiczowi , Mariannie GieCołdowey,  Dominikowi  i Bar t łomiejowi  D m o c h o w s k i m ,  An­
toninie z Dmochowskich Andrzeykowiczowey,  z dokładem męża, Fel ixow i  W i ę c k o w s k ie m u ,  nie. 
wiadomym z imion Terpi łowśki ra  , H ordz iew icz owi , Bułhakowi  * Macy lewiczowey , S ta n i e w ic z o ­
wi  , Jaroszewskiemu,  Trabszyney ,  Pu l ikowskiemu , WySzynskiemu , AndrZeykowiczowi  w Stopniu 
Henszela ,  K upc owi  K ró le w ieck iem u  Szendermeyzerowi ,  Antoniemu Karpowiczowi ,  ludziom wol ­
nego Stanu:  Franciszkowi  B o rk o w sk iem u ,  i Andrzejowi  T a ra s ew ic zo w i ,  pracowitemu Sawii wło­
ścianinowi  W s i  Miziwa z dokładem Pana Ur .  Dominika Osk ierki  b. Podkomorzego W o ł k o w y s . ,  
S tarozakonnemu Modelowi  Aronowiczowi  Arkinowi  Kupcowi  Łumcieńsk iemu,  z do kładem Właści­
w y c h ,  każdego pozwanego Imion i T y tu łów,  Oraz dalszym wszystkim jeśli się okazać mogą, K r e -  
dytoroin i P r e t c n s o r o m , Pozew Ed yk ta l ny  prżed Sąd Exdywizorski  , za Dekretem Remissyidym 
Sądu Głównego Grodzieńskiego 2 D epar t am en tu ,  dnia 16 julii teraznieyszego 1828 ro ku zapa­
d ł y m ,  w Majętności Jez ie rn icy  w Powiecie  Słonimskim dnia 1 7bra r .  b. jako w terminie  p ier ­
wias tkowym reasummować się m aj ąc y ,  lub  w razie nie zjechania się Urzędników ,  na każde za 
Obwieszczeniem Sprawy zawołanie,  z Ins tancyi  Urodzonego Adama Bispinka , Dymissyonowanego 
W o y s k  Pol sk ic h  P u ł k o w n i k a ,  wynosi się W szczególności O to; Żalący się P u łk o w n ik  B i s p i n k ,  
zbiegiem nieprzyjaznych okol icznościow , przywiedz iony do niemożności uiszczenia się wierzycie­
lom swoim gotowizną , dnia 28 marca  r .  b. zapisanym w Aktach Ziemskich W o łk o w y sk ich ,  i do 
takichż.e Słonimskich przenies ionym Oświadczeniem,  poświęcił  na T ax ę i Rozdział ,  majętność J e -  
ziernicę z Fo lwarkami  i Mias teczkiem,  w Słonimskim, oraz Fo lw ark  Janowszczyznę w W o ł k o -  
wyskim powiatach położone , nie mniey dalsze wszelkie swoje fundusze, na ce l  zadość uczynienia 
tym sposobem wszystkim swoim wierzycielom , wyniós ł  z kolei pozew przed Sąd G łów ny  Gro­
dzieński  2 D e p a r t am en tu ,  skutkiem k tó re g o ,  w dniu 16 tego mies iąca ,  ogłoszony został R em is -  
syiny,  T a x ę  i Exdywizy;ą przeznaczający i Urząd Exdywizorski  nominujący D e k r e t ,  z opisaniem 
R e g u ł ,  tak  w pierwszym dnia 1 yb ra  r .  b. zebraniu  się do majętności J ez ie rn icy ,  jako też w 0-  
czewistym wvrokowat iiu przez Sąd Exdy wizor sk i  zaskuteoznić się powinnycll  , do jakowego Są­
du,  żalący się pozywając wszystkich Swoich k redy to ro w i pre tensorow,  abyście W .  W .  tam sta­
w a l i ,  i  pr e te nsye  swoje us pra wied l iw ia l i ,  pod upadkiem w przeciwnym razie na r z e c z y ,  prosi  
Sądu: O zaskutecznienie  we wszystkich punktach D e k r e tu  Remissyinego Sądu Głównego , Wyżey 
datą w e zw a n e g o ,  w stosoWmośó do szczegułowego czasu Sprawy uczynić się mającego pojaśnienia, 
o położenie Opinij w tym wszystkim cok olwiek  tak przy  pierwszym żebraniu  się, jako też p r z e d  
Ocźewistą R ozpra w ą  ze St rony żalącego się przedstawionym zostanie.

\ y 0i ao  drukowad W i l n o  d.  5 i  l ipca  1828 r .  Cenzor N o r b e r t  Jurgiewicż*


